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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poćwiątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admi- 
iiistracyi ulica  Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy 
frankow ać. — Reklainacye o tw arte wolne od opłaty .

Telefonu redakcy i n r. 88.

P ren u m era ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł  r o c r. n i e  8 z ł., K w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 e t. "W m iejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, o trzy­
m ują cało i półroczni abonenci b ezp ła tn ie , jednakże  ci tylko, którzy p renum eru ją  od 1 stycznia  do
końca czerw ca lub od 1 iipca  do końca g ru d n ia ; ew iereroezni i m iesięczni za d o p ła tą  p ierw si 75 et.,
drodzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 u .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po ,6 centów od miejsea 1 wiersza 

Ineeraty 1 przyjmują : w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we Franoyi, w Paryżu  
wyłącznie ageneya pana Ad a m a ,  Bouievard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

I

Zaproszenie do przedpłaty.!
Przedpłata na G a z e tę  L w o m  

sfeą  wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w m i e j s c o 3 ?#., p o cz tą  4 zŁ; 
za miesiąc listopad: w m i e j s c u
1 zł., p o c /4 ą  I rf- 85 ai. Z P r z e -  
w o d n - ik i e n i  za czwarte ćwieróro- 
eze w m i e j s c  o S zł. ?5 ot., po­
cz tą  4  zł. 75 et.; za miesiąc listo­
pad w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o ­
cztą .1 zł- *>5 et. Prenumeratą przyj­
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

N a podstawie umowy, zawartej z re- 
da h yą  warszawskiego „ T y g o d n ik a  I ln -  
8troVan©go“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
ż o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i ^  Gazety Lw ow ­
skiej mogą otrzymywać warszawski „T ygodn ik  
I lu s tro w a n y "  po uastępująoaj cenie: 
m  _ . półrocznie 5 zł.
W fi iH łf lW  f i '  kwartalnie 2 ,  50 etT? l  L  W U KI 1U . miesięcznie 84 „
łT . . półrocznie 6 zł. 30 „
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CZfjSĆ URZĘDOWA
65. Biuletyn.

Jej c. i k. Wysokość Najdostojn. Arcy- 
księżniczka M a ł g o r z a t a  Z o f i a  podlegała 
w ciągu dnia wczorajszego gorączce tylko 
przez kilka godzin; gorączka wzmogła się do

38'2 stopni. Stan zresztą Jej Wysokości jest 
bardzo zadawalający, a siły wzrastają.

Wiedeń, 24 listopada 1891, godzina 12l/2 
w południe.

Profesor dr. K a li 1 e r w. r. 
Profesor dr. K a p o s i  w. r. 
Prymaryusz dr. B o l l e t t  w. r.

0, k. Ministerstwo handlu w porozu­
mieniu z c. k. Ministerstwem wyznań i oświaty 
zamianowało komisarzami egzaminacyjnymi 
dla kandydatów do obsługi stałych maszyn 
parowych, lokomobił i lokomotyw, tudzież 
maszyn parowych na statkach, profesora c. k. 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, Jana 
F r a n k e g o  i profesora c. k. szkoły prze­
mysłowej w Krakowie, Tytusa B o r t n i k a .

Z  c. k. Namiestnictwa.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryaekich 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od dnia 1 grudnia 

1891 r., aż do dalszego rozporządzenia, 
nie będzie pobierany na kolejach żelaznych 
dodatek na ażio do opłat, w srebrze wyra­
żonych

Wiedeń, 25 listopada 1891.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 26 listopada.

Pogłoskę o zbliżaniu się wzaje- 
mnem Niemiec i Rossyi przyjęła prasa 
berlińska bardzo sceptycznemi uwaga­
mi. Pogłoska ta wyszła z Petersburga 
i zwróciła baczność prasy całych Nie­
miec. Prasa ta wyraża przedewszyst- 
kiem wątpliwość w uzasadnienie tej 
wiadomości, a dalej rozumuje następ­
nie: Mogłoby to zresztą być prawdą, 
gdyby istniały po temu warunki. Lecz 
czyż są one tego rodzaju, by pomysło­
wi kół rossyjskich przypisywać pra­

wdopodobieństwo ? Wystarczy nawet po­
wierzchowna znajomość stosunków po­
litycznych, by pogłoskom tego rodzaju 
śmiało zaprzeczyć. O możliwości zbli­
żenia tych mocarstw możnaby mówić, 
ale chyba wtedy, gdyby trójprzymie- 
rze było zachwiane, albo gdyby Ros- 
sya złożyła pozytywne dowody, że go­
towa zaniechać swojej polityki trady­
cyjnej. Jest to tylko streszczenie w o- 
gólnikach opinii publicznej w Niem­
czech, pojedyńeze organa wyrażają in­
ne jeszcze podejrzenia co do pobudek, 
jakie mogły skłonić organa prasy ros- 
syjskiej do wysłania w świat bajki o 
możliwem przeobrażeniu stosunków nie­
mi ecko-rossyjs kich.

W objaśnieniach, które dała prasa 
niemiecka swojej publiczności o stano­
wisku Niemiec i polityce Rossyi, nie 
zmienia nic najświeższa wizyta p. Gier- 
sa w Berlinie. P. Giers mógł pominąć 
Berlin w drodze z Paryża do Peters­
burga, a jeśli tego nie uczynił, to je­
dynie. dla skrócenia sobie drogi. Skoro 
jednak przybył już do Berlina, to zwy­
kłe formy grzeczności wystarczają zu­
pełnie, by sobie wytłómaczyć wizytę 
p. Giersa u monarchy Niemiec, by­
tność u kanclerza Caprivi’ego i naresz­
cie wspólnie przepędzony czas z kan­
clerzem przy obiedzie. u br. Szuwało- 
wa Z tych jednak przygodnych wizyt 
i dorywczej konwersacyi nie wysnuwa 
nikt w Niemczech, a już najmniej sfe­
ry rządowe i polityczne, wniosku o zmia­
nie stosunków politycznych. Ażeby ze 
stosunków prawidłowych, ale zimnych, 
przeszły dwa państwa napowrót do ści­
słych i serdecznych, potrzeba na to in­
nych czynników w sferze politycznej, 
niż te, które znane są całemu światu, 
gdy jest mowa o Niemczech i Rossyi. 
Jednej tylko rzeczy nie pominie pra­
wdopodobnie kanclerz niemiecki przy 
okazyi rozmowy z rossyjskim mężem 
stanu, mianowicie nie omieszka zape­

wnić p. Giersa, że ani Niemcy, an 
sprzymierzone z niemi mocarstwa nie 
myślą o zatargach i nieporozumieniach, 
ale pragną owszem jak najszczerzej u- 
trzymania pokoju. Życzenie to słyszał 
już p. Giers i w Moczą i Medyolanie, 
słyszał w Wiedniu, a obecnie znajdzie 
potwierdzenie w Berlinie. Jeżeliby się 
znalazły i teraz jeszcze, jak do nieda­
wna głosy, usiłujące podtrzymać po­
dejrzenie przeciw trójprzymierzu, to 
wracający z wycieczki po Europie ros- 
syjski minister zawiezie niewątpliwie 
do Petersburga wzmocnione przekona­
nie, że przymierze to ma tylko poko­
jowe cele.

Bada Państwa.
(L X X I . posiedzenie Izby poselskiej).

*f* Wiedeń, 24 listopada. (Kor. Gaz. 
Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 6 min 15, przy wyjątkowo licznym 
udziale posłów.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony krajo­
wej, hr. Welsersheimba i p Ministra Zale­
skiego. Lozń i galerye, jak zwykle wieczo­
rem przepełnione.

Z Galieyi są liczne petycye „w spra­
wie handlu płodami rolniczemi, ich przewo­
zu i wywozu." (Takie jest rubrum tych pe­
ty cyj, treść ich nieznana).

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad nad wnioskiem Plenera o obniżenie po­
datku zarobkowego w klasach najniższych.

Pos. M a s a r z y k  przemawia za wnio­
skiem, ale bynajmniej nie z pobudek, które- 
mi sam wnioskodawca rzecz swą motywował. 
Dla mówcy ma wniosek Plenera znaczenie 
socyalno-polityczne. We-wniosku tym jest in­
teresowanych 600.000 rzemieślników i ma­
łych przemysłowców, czyli co dziewiąta gło­
wa dorosłej ludności Austryi. Ci tak liczni 
interesenci są zaciekawieni losami wniosku, 
a nawet podrażnieni niepewnością skutku. 
Nie uchodziłoby więc ani odraczać wniosku, 
ani odrzucać. Mówca usiłuje udowodnić, ze

U
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STRACONA MIŁOŚĆ.
Algier, 15 stycznia 18..

Moja Cesiu droga!
Po la tach , tak po trzech latach milcze­

nia, które może i zapomnieniem nazwałaś — 
odzywam się znowu do Ciebie. Że przyjaźń 
jest jednem, jedynem może trwałem uczu­
ciem w sercu ludzkiem list mój jest tego 
dowodem. Szczęście to mrzonka niedości­
gniona, miłość to marzenie lub bańka my­
dlana , życie? życie, nawet to najsilniej za­
korzenione uczucie ludzkie, często bywa V en 
attendant — tylko obojętnym, jeśli już nie 
bolesnym przededniem śmierci. Przyjaźń, je ­
żeli jest p r a w d /.iwą, głęboką, szczerą prze­
trwa wszystko i uśpiona okolicznościami zbu­
dzi się na nowo.

Zbudziła się u mnie, — drzemała ona 
tylko, a jeżeli usnęła silniej u Ciebie, zbu­
dzi się także od r azu, o tern nie wątpię, 
skoro posłyszysz głos dobrze Ci znany, któ­
rym listownie odzywam się do Ciebie.

Winnam Ci wytłómaczenie, winnam od­
powiedź na pytanie' zadane przed laty, na 
które nie odpowiedziałam wtedy, a które cią­
gle mam w pamięci:

fteniu — co Tobie?
Jakże już dawno zadałaś mi to pyta­

nie — jak dawno!

Ile rzeczy odtąd zmieniło się i prze­
szło — ile się przebolało, któż to zliczyć po­
trafi?... A ile zapomniało!! Ja nie zapomnia­
łam o Twojem pytaniu, a Ty nie zapomnia­
łaś o mnie. Więcej niczego pewną nie je­
stem.

Czas tutaj prześliczny — i świat do­
koła mnie również piękny. Biurko, na któ- 
rem piszę do^Ciebie, stoi przy otwartem oknie 
i kiedy oczy podnoszę, widzę najcudowniej­
szy krajobraz. Tam wąwozy gęsto obrośnięte, 
ziemia czerwona, masy zieleni o kolorycie 
niewidzianym, ukąpane w słońcu ; tu i owdzie 
domy europejskie lub maurytańskie, białe, 
rzucają plamy a w odali Algier się piętrzy.

Zewsząd woń migdałów w pełnym kwie­
cie dochodzi mnie, a taka roskosz niezrówna­
na rozlana dokoła! Niebo takie niebieskie, 
takie promienne, morze takie srebrne, słoń­
ce takie złote, a wszystko razem podobne do 
jakiegoś olbrzymiego jeziora bez fali, zamknię­
tego trzema rzędami wysokich i dalekich gór. 
Pierwsze toną w ragle niebieskiej, drugie ry­
sują się wzorem koronki na tle jaśniejszem, 
a śnieg pokrywa trzecie. Patrząc, myślę, że 
jesteśmy na początku zimy i czy uwierzysz, 
że widok tej wiecznej wiosny, ciepłej, jak 
lato, łagodnej, jak jesień, napełnia mi serce 
uczuciem tak przykrem, tak smutnem, że 
pióro odkładam i płaczę!

A po przez łzy, oczy widzą moje da­
lekie strony rodzinne, najżałośniejszy krajo­
braz zimy naszej. Stają przedemną długie, 
z liści ogołocone lipowe aleje ogrodu, równi­
ny śniegiem zasłane, niebo niskie, ciemne i 
słyszę łomot uschłych gałęzi, skargę wiatru, 
całą rozpacz zimowej przyrody i.... płaczę!

Czy tylko dlatego, że już nie zobaczę 
ich może nigdy, nigdy już nie posłyszę? Nie 
wiem sama. Tęsknota moja wylewająca się 
łzami, tęskni zarówno za śniegiem białym, 
jak liściem umarłym, za,...

Ale kiedy postanowiłam opowiedzieć Ci 
życie moje, czemuż przed przyczyną, mówię 
Ci o skutkach?

Posłuchaj.... W tej krótkiej opowieści 
odnajdziesz mnie z tem wszystkiem co we 
mnie znałaś — lubiłaś — potępiałaś — 
przebaczałaś — z tem wszystkiem, czego nie 
wiedziałaś a domyślałaś się może i z tem 
wszystkiem nareszcie, czego nie wiedziałaś 
zupełnie, co było moją cząstką tajemną, tą 
treścią, bądź uczuć, bądź szczęścia, bądź cier­
pienia, najprawdziwszą częścią człowieka czy 
to złą, czy dobrą, tem Bja ,“ o którem się nie 
mówi nigdy, z którem rzadko się zdradza, a 
którem się najwięcej żyje, czuje, raduje i 
cierpi.

To j a  większą stosunkowo u mnie od­
grywało rolę, większe zajmowało miejsce.

Urodziłam się zapewno z charakterem 
bardzie.) w sobie zamkniętym aniżeli są nim 
zazwyczaj charaktery kobiece. Wychowana 
bez matki, przez ciotkę, która przywiązanie 
uważała za obowiązek nie za uczucie, nic i 
nikt nie wpłynął na wytryśnięcie tego źró­
dła zaufania, które potrzebuje ciepła i serca, 
by się na jaw wydobyć mogło.

Szczerą i otwrartą nie miałam już być 
nigdy. Jeżeli brak tych rysów charakteru jest 
wadą — a wiem z doświadczenia, że go za 
taką uważasz, największą ona ujmę przynosi 
dotkniętej nią osobie, jednak nie jest 
ona za nią odpowiedzialną; wada ta bowiem,

stają się jej drugą naturą. Z konieczności 
przywykłam za młodu nie dzielić się z ni­
kim doznanemi wrażeniami, nie miałam ser­
ca, przed którem wylać mogłam, co się w mo- 
jem goryczy czy żalu zbierało — później — 
chociaż napotkałam takie na drodze życia, 
przełamać już siebie nie mogłam. Każda bo­
leść, każde wrażenie głębiej odczute, a więc 
to właśnie, które potrzebuje dwóch serc — 
dwóch głów, dwóch par oczu, by mogło b^ć 
jasno osądzone i w idziane, zamykało mi 
usta.

Byłam zawsze samą czy to ze szczę­
ściem czy z boleścią moją i widzę dzisiaj, że 
jeżeli ta samotność jednemu ujmowała szczę­
ścia, podwajała cierpienia drugiej.

Miałam chwile w życiu, w których by­
łabym wiele, wiele dała, by mieć jedną isto­
tę ne świecie, której bym powiedzieć umiała:

Cierpię, a Ty cierp ze mną, płacz zemną.
Nieumiałam....
Może z czasem Tybyś się była stała tą 

istotą, ale okoliczności rozdzieliły nas za
wcześnie, dzisiaj nią jesteś — ale zapóźno — 
cierpię cierpieniem, którego Ty nawet ukoić 
nie jesteś w7 stanie.

Poznałaś mnie w kilka la t poślubię — 
wiem, że zrobiłam na Tobie wrażenie ko­
biety młodej — szczęśliwej, patrzącej wesoło 
w życie, które tysiące jeszcze miało dla niej 
złudzeń.

Sąd Twój zabawił mnie wtenczas, dzi­
siaj żałuję, że tak nie było rzeczywiście, że 
młodą, niedoświadczoną, pełną ufności, w te­
dy nie byłam, kiedy czas był po temu, bo
zdaje rai się, że to stadyum w życiu jest je­
dną z tych chorób, którą przejść trzeba, a



przyjęcie wniosku wcale nie będzie przesa­
dzało o zapowiedzianej przez pana Ministra 
skarbu reformie podatku zarobkowego w o- 
góle. Prawda, że wniosek, gdy przyjdzie do 
skutku, wpłynie wielokrotnie na prawo wy­
borcze; w skutek obniżenia podatku utraci 
mnóstwo wyborców teraźniejszych prawo wy­
borcze. Tego atoli mówca nie chce. Oświad­
cza tedy, że Młodoczesi będą głosowali za 
wnioskiem pod warunkiem, żeby prawa po­
lityczne pozostały nietknięte, a w iutencyi, 
żeby przyspieszyć reformy socyalno-polityczne. 
Wnosi także rezolucyę z wezwaniem do Rzą- 
du, aby projekty powszechnej reformy poda­
tkowej wniósł jak najrychlej, a szczególnie 
projekt reformy podatku zarobkowego na­
tychmiast po wygotowaniu, bez względu na 
czas wygotowania reszty projektów. ( Oklaski 
z ław młodoczeskich).

Pos. S t e i n w e n d e r ,  oświadcza się 
za wnioskiem Plenera, odmawiając mu zre­
sztą wielkiego znaczenia, owszem uważając 
go za lichy i obliczony na popularność.

Minister skarbu dr. S t e i n b a c h  w 
długiem a świetnem i rzęsistemi oklaskami 
przez prawicę przyjętem przemówieniu, zwal­
cza wniosek Plenera.

Pos. H e r o l d  zaznacza, że Młodoczesi 
oświadczają się za wnioskiem nie dla kokie­
towania z lewicą, lecz dla rzeczy samej; nie 
obawiają się też, iżby głosami swemi mogli 
dopomódz p. Plenerowi do zdobycia fotelu 
ministeryalnego.

Pos. P a t t a i  chcąc wynagrodzić Skar­
bowi ubytek dochodów, wypływający z wnio­
sku Plenera, zapowiada poprawkę w tym du­
chu, że w miejsce obniżenia podatku w kla­
sach niższych mają być popodwyższane nor­
my podatku zarobkowogo w klasach wyższych 
o 50, 75 i 100 prct.

Pos. H o h e n w a r t  oświadcza się prze­
ciw wnioskowi, który jest dziwaczny już 
dlatego, że krzyżuje wielką akcyę podatkowo- 
reformacyjną, na którą zgadzają się wszystkie 
stronnictwa wraz z Rządem, a która ma 
przynieść ulgi wszystkim zbytnio obarczonym 
klasom opodatkowanym, podczas gdy wnio­
sek Plenera jednę tylko klasę uwzględnia. 
Wszakżeż świeżo dopiero cała komisya bu­
dżetowa, w zgodzie z Rządem , proklamowa­
ła, że cała powszechna reforma podatkowa 
powinna stanowić dzieło jednolite, a p. Mi­
nister skarbu zobowiązał się wnieść projekta 
reformacyjne, wszystkie razem, już w lutym 
roku przyszłego. Zdawało się przeto, że naj­
zupełniejsza i wszechstronna zapanowała zgo­
da co do akcyi reformacyjnej , aż oto nagle, 
w skutek patronancyi młodoczeskiej nad 
wnioskiem P len era , staje Izba i rząd wobec 
łataniny, która nie wytrzymuje krytyki, k tó ­
ra zresztą i tym, dla których jest zainicyo- 
wana, bardzo nieznaczną przyniesie ulgę. 
Mówca dalej zwalcza wniosek względami 
finansowemi. Wniosek był stawiony w chwili, 
gdy przewyżka dochodów nad wydatkami by­
ła preliminowana na 8,798.000 zł. Wówczas 
miał on przynajmniej jakiś pozór słuszności; 
dziś atoli przewyżka ta skurczyła się już na
600.000 zł., a być może , ż e , jak sam poseł 
Plener oblicza, podniesie się jeszcze na
800.000 zł. ; ztąd wniosek Plenera sprowa­
dziłby w budżecie niedobór 700.000 do
900.000 zł. Jakież mamy pokrycie na ten 
niedobór? Poseł Plener spodziewa się tych i 
owych wynikłości lepszych, niż się je prelimi­
nuje, ale nadzieje nie są jeszcze rzeczywistem 
pokryciem. Pos. Plener, zawsze tak pesymisty­
cznie Jostrożny, po raz pierwszy w życiu chce

najlepiej przejść za młodu, gdyż później gro­
źniej występuje w przebiegu i w skutkach. 
Że ja, niestety, tej nieuniknionej choroby w 
właściwym czasie nie przebyłam, przekona 
Cię dalsza spowiedź mego serca.

Miałam lat 17, kiedy mnie wydano za 
mąż. Inaczej jak temi słowy — wydano 
mnie — zaraążpójścia mojego określić nie 
mogę, chociaż się wcale temu postanowieniu 
nie opierałam.

Zgodziłam się nań, jakobym się zresztą 
na każdy inny projekt była zgodziła — bez 
radości, ale bez wstrętu ; nie są to w ogóle 
uczucia, których się doznaje w iatach  siedm- 
nastu,”; gdyż w tym wieku rzadko się jest 
czem innem, jak dzieckiem, a ja  choć pod 
niejednym względem nad wiek byłam roz­
winiętą, na kwestyę małżeństwa najzupełniej 
po dziecinnemu się zapatrywałam.

Nie rozumiałam, nie pojmowałam nawet 
wcale doniosłości nierozerwalnego związku 
dwojga ludzi, byłam zbyt młodą, by się nad 
tem kiedykolwiek zastanowić, a za mnie nikt 
się także nad tem nie zastanowił.

Partya była względnie dobrą, więc mnie 
wydano.

Mój narzeczony był człowiekiem uprzej­
mym, wesołym, łatwym ,’ kochającym, mój 
mąż był zakochanym, ale za to mniej uprzej­
mym, nie wesołym wcale i trudnym w po­
życiu.

Metamorfozy podobne są na porządku 
dziennym, co nie przeszkadza wcale, że bo­
leśnie one dotykają interesowane osoby i 
zmuszają do zastanawiania się nad niemi. 
Zastanowił i mnie także cały problemat po-

dopuścić się wielkiej nieostrożności. Nakoniec 
oświadcza mówca imieniem swego klubu, że 
chętnie zrzeka się popularności, którą daje 
każde obniżenie podatku, że owszem chluby 
szukać będzie w uznaniu ludzi myślących, iż 
twardo zdobytej równowagi w budżecie na 
szwank narażać me wolno. (Przeciągłe oklaski 
z ław konserwatystów i polskich.)

Pos. J a w o r s k i  zabiera głos do prze 
mówienia, którego dla bardzo spóźnionej pory 
nawet streścić nie możemy.

Na razie zapisujemy wniosek, którym 
prezes Koła mowę swą zakończył: „Wysoka 
Izba zechce uchw alić: odesłać sprawę do ko- 
misyi podatkowej, aby raz jeszcze wzięła ją 
pod obrady i zdała sprawę razem ze sprawo­
zdaniem o projekcie, który Rząd w tymże 
przedmiocie wniesie". Oprócz tego wnosi pos. 
Jaworski rezolucyę z wezwaniem do Rządu, 
aby jajrnajrychlej wniósł projekty, odnoszące 
się do powszechnej reformy podatków bezpo­
średnich.

Pos. D y k  wnosi rezolucyę, wzywającą 
Rząd, aby w projektach reformy podatkowej 
zapewnił właścicielom gruntów te same ulgi, 
które wniosek Plenera nadaje rzemieślnikom.

Po zamknięciu dyskusyi, pos. Dawid 
A b r a h a m  o w i c z  jako mówca generalny 
przeciw wnioskowi, wytyka mu sprzeczność 
z przepisami o prawie wyborczem i fałszy- 
wość polityki finansowej, stwarzającej rozmyśl­
nie niedobory; pos. M e n g e r  zaś przemawia 
jako mówca generalny lewicy za wnioskiem 
i tak samo pos. P l e n e r ,  jako wnioskodawca 
i sprawozdawca w jednej osobie, który po 
polemice przeciw Panu Ministrowi i pos. Ho- 
henwarthowi, oświadcza się także przeciw 
wnioskowi pos. Jaworskiego.

W głosowaniu, które na wniosek pos. 
H e i l s b e r g a  dzieje się imiennie, odrzuco­
no wniosek Jaworskiego 166 głosami przeciw 
126 głosom. Łącznie głosowali za wnioskiem 
tylko Polacy, Rusini, klub Hohenwartha i 
reprezentanci wielkiej posiadłości z Czech i 
Morawy, zasiadający na prawicy; a przeciw 
wnioskowi: Zjednoczona lewica, Niemcy-na­
rodowcy, klub Coroniniego i Młodoczesi; roz­
biły się zaś głosy prawego środka, antise- 
mitów i Czechów morawskich.

Takim samym stosunkiem głosów uchwa­
lono przejść do dyskusyi szczegółowej i na 
tem przerwano obrady.

Pos. J a w o r s k i  wnosi interpelacyę do 
Rządu, której brzmienie podane jest w wy­
słanym dziś komunikacie z Koła polskiego.

Minister sprawiedliwości hr. S c h ó n -  
b o r n  natychmiast odpowiada: Zarządzone przez 
prokuratoryę karno sądowe dochodzenia w 
sprawie rozsiewania niepokojących wiadomo­
ści o politycznej sytuacyi Monarchii i wiążą­
cych się z niemi manewrów giełdowych, są 
w toku u tutejszego sądu śledczego. Przesłu­
chano już świadków i wydano rekwizycye, a 
rozumie się samo przez się, że takim rekwi- 
zycyom, gdy z niemi zwraca się organ sądo­
wy do innych władz, z całą gotowością dzieje 
się zadość. W takiem stadyum rzeczy wyjawiać 
coś ze śledztwa, a więc coś z zeznań świad­
ków lub z rezultatu rekwizycyj, wydaje mi 
się, przy analogicznem zastosowaniu artykułu 
VII ustawy z dnia 17 grudnia r. 1 “62 rze­
czą zupełnie niedozwoloną i zachowuję sobie, 
co będę miał oznajmić, aż do zupełnego za­
kończenia rozprawy karnej. (Brawo, brawo).

Koniec posiedzenia o godz. 123/4 w no­
cy. — Następne dziś, dnia 25, o godzinie 11 
przed południem.

życia małżeńskiego, zastanawiał mnie niepo- > 
ślednio przez lat dwa. Po dwóch latach do­
szłam do przekonania, że małżeństwo, jeżeli 
nie miało szansy oprzeć się na miłości, po­
winno oprzeć się na filozofii.

Filozofia u kobiety to rzecz najsmutniej­
sza, jest to droga, prowadząca wprost do o- 
bojętności, a obojętność to już prawie nie­
szczęście.

Małżeństwo moje było pod każdym 
względem niefortunnym związkiem, bo i 
jakże może być innem połączenie dwóch 
istot, przeznaczonych żyć zawsze razem, 
między któremi nie ma nic wspólnego, któ­
rych inteligencye, zapatrywania, pragnienia, 
gusta, serca, nawet zmysły różnią się najzu­
pełniej i zrozumieć się nie są w stanie.

Pożycie dwóch tak niedobranych cha­
rakterów jest stokroć gorsze od pożycia z 
najmniej sympatyczną osobą; w takiem mał­
żeństwie bowiem może się z czasem wytwo­
rzyć pewien rodzaj co raz to wybitniejszego 
wstrętu, który konieczność zasady, czy wy­
chowania przełamują codziennie, nie złamią
nigdy- .

Jak  Oi już wyżej powiedziałam, z mę­
żem moim nie mieliśmy nic wspólnego, na­
wet wspomnień, ja bowiem nie koehałam się 
w nim nigdy, a on kochać się przestał, 
pomny był jednak tej zgasłej miłości, bo 
prawdziwego, choćby najmniej idealnego u- 
czucia, niepodobna całkowicie z serca wy­
mazać.

Fałszywem je s t mniemanie, że skoro 
pierwszy zapał miłości w małżeństwie mija, 
to i wspomnienie jej już niepotrzebne, prze-

Mowa J. E. M inistra skarbu 
dr. Steinbacha,

wygłoszona w dyskusyi nad administracyjną 
częścią etatu swojego wydziału rządowego, 
brzmi w przekładzie ze stenogramu, jak na­

stępuje :
Wysoka Izbol

W dyskusyi nad pierwszemi rozdziała­
mi reprezentowanego przezemnie wydziału 
rządowego pozwalam sobie zabrać głos i 
przede wszystkim kilkoma słowy odpowiedzieć 
na wstępne uwagi wielce szanownego pana 
referenta (pos. Kozłowskiego) i na uchwalo­
ne podczas ostatniej dyskusyi budżetowej re- 
zolucye, które odnoszą się do tytułów moje­
go etatu. Co się tyczy pierwszej z tych re- 
zolucyj, która żąda, żeby w zamierzonej re­
formie podatków bezpośrednich zaprowadzić 
progresyjny podatek osobisto-dochodowy i u- 
czynió zadość nagłej potrzebie ulg podatko­
wych dla właścicieli gruntów i domów i dla 
pomniejszego przemysłu, a zarazem też za­
chować na względzie, żeby pozyskanie do­
chodów na pokrycie potrzeb krajowych, po­
wiatowych i gminnych nie działo się w sam 
tylko dotychczasowy sposób nakładania do­
datków — rezolucya ta  w niezbyt długim' cza­
sie załatwiona będzie wniesieniem właściwych 
projektów ustaw. (Brawo!) Pozwoliłem so­
bie już w komisyi budżetowej napomknąć, 
że prawdopodobnie w miesiącu lutym lub 
marcu roku przyszłego będę mógł wnieść 
wszystkie ustawy reformacyjne, o ile je do­
tychczas wziąłem na oko. O rzeczonej rezo- 
lucyi przeto w tej chwili nie mam już nic 
więcej do nadmienienia.

A dalej uchwalono wezwać Rząd, aby 
jaknajwcześniej przedstawił Izbie poselskiej 
zestawienie wszystkich dodatków krajowych, 
powiatowych i gminnych, tudzież osobnych 
podatków tych ciał autonomicznych. Na to 
odpowiadam, że statystyczna Komisya cen­
tralna od niejakiego czasu już zajmuje się 
tem zestawieniem. Rzecz to dosyć skompli­
kowana i potrwa to jeszcze czas dłuższy, 
zanim statystyczna Komisya centralna skoń­
czy odnośne swe prace. Ale skoro tylko to 
się stanie, naturalnie nic nie będzie na prze­
szkodzie do wydania stosownej publikacyi.

A nadto wezwano Rząd, aby jaknaj- 
rychlej przedstawił wys. Izbie poselskiej 
projekty ustaw, któremiby gruntownej pod­
dano reformie ustawę karną na przekrocze­
nia skarbowe i egzekucyjne ściąganie podat­
ków bezpośrednich. Już w ciągu poprzednie­
go okresu sesyi tej wys. Izby pozwoliłem 
sobie pomówić o tem, a mianowicie o kwe- 
styi ustawy karnej na przekroczenia skarbo­
we, i zwrócić wys. Izbie uwagę na to, że 
jest to praca sama w sobie bardzo trudna, 
zwłaszcza dopóki nie wiemy, co się stanie z 
projektem nowego kodeksu karnego. Ale po­
zwolę sobie zwrócić wys. Izbie uwagę na po­
mysł, który w czasie ostatnim powstał w 
kołach tej wys. Izby, a który może prędzej 
doprowadziłby do pożądanego w tym wzglę­
dzie przez wys. Izbę celu. Jest to ten po­
mysł, który zaleca te wypadki tak zwanej 
defraudacyi podatkowej, w dziedzinie podatków 
od piwa, gorzałki, cukru i nafty, które rze­
czywiście okażą się rozmyślnem pokrzywdze­
niem Skarbu państwa, poddać jako czyny ka­
rygodne pospolitemu prawu karnemu. (B ra ­
wo! brawo!) Jest to pomysł, który o wiele 
prędzej doprowadziłby do celu, niż bądź co 
bądź bardzo rozległa reforma kodeksu kar­
nego na przekroczenia skarbowe ; a mogę tu

i ciwnie, ma ono wtedy największą i naj­
prawdziwszą wartość, bo stanowi jedyną, 
trw ałą spójnię między tymi dwojgiem, złą­
czonymi nierozerwalnym węzłem.

W braku tego wspomnienia oprócz nie­
rozerwalności sakramentu nic mnie do mo­
jego męża nie wiązało, to aż zanadto, aby 
zapobiedz separacyi lub rozwodowi — zgoła 
nic, aby zapobiedz nieszczęściu.

Że czułam się nieszczęśliwą, o tem 
oprócz mnie nikt absolutnie nie wiedział, 
miałam bowiem dziwną, dziecinną niemal 
wstydliwość nieszczęścia, ukrywałam je, jak 
się ukrywa hańbę.

Może to dowodem, że człowiek właści­
wie do szczęścia stworzony, a niedolę swoją 
uważa za rodzaj kalectwa lub ułomności, do 
której mu nie miło przyznać się przed 
ludźmi?

Czułam się nieszczęśliwą, choć dzisiaj 
już temu cierpieniu miana dać nie umiem, 
pomimo, że je tak dobrze pamiętam.

Była to jakaś burza wewnętrzna, w któ­
rej wszystkie uczucia domagały się swobody, 
wolności, życia, buntowały się przeciw rze­
czywistości, okrutnej i nieubłaganej, targać 
chciały pęta, aż poznały, że to są łańcuchy 
i ... uległy im do czasu....

W dniu, w którym jasno zrozumiałam, 
że szczęście było gmachem stojącym tuż 
przedemną, a przecież żadne doń wejście nie 
stało już dla mnie otworem, burza w sercu 
ucichła nagle i już nie tak prędko zerwać 
się miała na nowo.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dodać, że propozycyę tę wezmę jak najszcze­
rzej pod rozwagę. Może powiedzie się tym 
sposobem zaradzić głównym niewłaściwościom 
w tej dziedzinie.

Co się tyczy reformy egzekucyjnego ścią­
gania podatków bezpośrednich, nie myślę 
bynajmniej przeczyć konieczności wydania 
takiej ustawy; tylko sprawa to nie tak ła­
twa, jak ją tu przedstawił wielce szanowny 
pan referent, któremu przy tej sposobności 
winienem wynurzyć najszczerszą podziękę za 
jego nader uprzejme wywody. Ale wielce 
szanowny pan referent mówi, że mianowicie 
ta właśnie kwestya jest od wielu już la t po­
stulatem Izby poselskiej i że tyczy się spraw, 
co do których Rząd już od wielu łat czynił 
pewne przyrzeczenia i zapowiadał stosowne 
projekty ustaw jako już wygotowane. Otóż co 
do projektu ustawy, o którym obecnie mowa, 
nie mógłbym tego potwierdzić. Chrciażby 
jednak tak było, zdaje mi się, że wielce sza­
nowny pan poseł uważa tu Rząd jako taki 
w nieco zbyt wysokim stopniu za osobę ju- 
rystyczną. Trudno zaprzeczyć, że co do ta ­
kich projektów ustaw osoba Ministra, choć 
naturalnie sam nie może być powołany do 
wygotowywania takich projektów, ma bądź 
co bądź swój wpływ, i że żaden Minister nie 
pozbawi się i nie może pozbawić się decy­
dującego wpływu na tak ważne projekty 
ustaw.

Co się tyczy tedy szczegółowo kwestyi 
egzekucyj podatkowych, wskutek zastosowa­
nia noweli egzekucyjnej, do której i ja nie 
najmniej się przyczyniłem, nastało rzeczywi­
ście złagodzenie egzekucyj, czemu też nie 
przeczy się z żadnej strony. Jam  ostatni, 
któryby nie uznawał, że trzeba będzie usta­
wy odnośne, jak wiadomo, bardzo zawikłane, 
zjednoczyć i przy tej sposobności zastanowić 
się, czego wymaga z jednej strony interes 
Państwa, z drugiej opodatkowanych. Ale nie 
zdaje mi się, wys. Izbo, iżby dobrze było 
wiązać tę kwestyę, która będzie również bar­
dzo zawikłana, z kwestyą reformy podatkowej. 
Im dalszy jest wytknięty cel, tem trudniej 
może osiągnąć go, a na tym punkcie będzie 
pewnie rzeczą najwłaściwszą, zacząć od wiel­
kich kwestyj.

Co się tyczy nakoniec ostatniej z po­
między uchwalonych rezolucyj, wzywającej 
Rząd, aby zastanowił się nad reformami, po- 
trzebnemi w dziedzinie administracyi skarbo­
wej, mianowicie w służbie kontrolującej, ma­
nipulacyjnej, obrachunkowej i prowadzenia 
ksiąg, a to w duchu uproszczenia i oszczę­
dności, pozwalam sobie oznajmić wys. Izbie, 
że wskutek tej rezolucyi, uchwalonej dopiero 
przed kilkoma miesiącami, rozpoczęły się już 
studja w Ministerstwie skarbu, że przedłożo­
no mi już bardzo znaczny elaborat o tej 
sprawie, że w tejże sprawie pokłoniłem się 
już najwyższej Izbie obrachunkowej, która 
powołana jest odegrać w tej sprawie bardzo 
ważną rolę, i że nakoniec dołożymy jak 
najwięcej starań, żeby kwestyę odnośną zgłę­
bić. Już teraz mogę w tym względzie 
oznajmić wys. Izbie, że w kwestyi, czy dla 
rachunków skarbowych właściwa jest kame- 
ralistyczna, czy metoda podwójnej książko- 
wości, natychmiast na nowo wystąpiły na 
jaw dawne zdania przeciwne i że szczegóło­
wo doświadczenia w królestwie Włoskiem 
nie dowodzą, iżby reforma w duchu podwój­
nej książkowości, pociągnęła za sobą upro­
szczenie sprawy i stosowne zaoszczędzenie 
wydatków. Jest to kwestya, nad którą trzeba 
będzie zastanowić się bardzo dokładnie. Pro­
szę też wys. Izbę zważyć, że, gdyby się w 
tym względzie przedsięwziąć miało reformy, 
sięgałyby one bardzo głęboko, że wszyscy 
urzędnicy musieliby poniekąd przekształcić 
się zupełnie, powiedziałbym przeuczyó się, 
że cały tak skomplikowany aparat rachunko­
wy zeswojerai setkami urzędników, musiałby 
uledz zupełnemu przeobrażeniu. Chodzi tu 
więc o kwestye, które — wyznaję to otwar­
cie - ■ zaiste nie z dziś na jutro rozwiązać 
się dadzą.

Tyle, wys. Izbo, o rezolucyach. Pozwo­
liłem sobie pomówić o nich dla tego tylko, 
że już przedstawione 3ą Rządowi.

Wielce szanowny pan referent wskazał 
na jeden jeszcze punkt i przytem wprost 
wezwał mnie do oświadczenia się. Zwrócił 
bowiem uwagę na to, że w komisyi budżeto­
wej wyraziłem się w tym duchu, iż celem 
utworzenia oddziałów dla wymiaru należyto- 
ści skarbowych bynajmniej nie jest przyspo­
rzenie Skarbowi dochodów, iż owszem mo- 
żnaby przewidywać obniżenie ich, i wynurzył 
życzenie, żebym słowa te powtórzył w wys. 
Izbie. Nie waham się bynajmniej, wys. Izbo, 
uczynić to i pozwalam sobie niniejszem rze­
czywiście wys. Izbie oznajmić, że samoistne 
urzędy do wymiaru należytości skarbowych 
jedynie w tym celu powołane są do życia, 
żeby ustawa o należytościach skarbowych le­
piej była zastosowywana i żeby zmniejszyło 
się wielkie mnóstwo rekursów. A więc na 
prawdę nie ma tu zamiaru podwyższenia na- 
leżytośei skarbowych. Czy ztąd wyniknie 
obniżenie dochodów skarbowych, tego w tej 
chwili na pewno powiedzieć nie można; tyle 
jednak powiedzieć mogę, że co do mnie oso­
biście, gdyby mnie kto zapytał, czy ta in- 
stytucya, wcale nie zaprowadzona ani dla



podwyższenia, ani dla obniżenia dochodów, 
pociągnie za sobą podwyżkę czy obniżkę, je­
stem tego zdania, że raczej obniżkę sprowa­
dzi. Takie jest moje przeczucie w tej spra­
wie. Naturalnie nie wykluczona jest ewentu­
alność, że wskutek zwiększonego ruchu i 
obrotów, obniżka ta może się powetować, co 
byłoby rzeczą bardzo upragnioną.

(Dokończenie nastąpi).

Z Koła polskiego.
Z komisyi parlamentarnej Koła polskie­

go w Wiedniu, otrzymujemy następujący ko­
munikat :

Koło poselskie polskie odbyło posiedze­
nie dnia 22 b. m., na którem, w skutek in- 
terpelacyi, wystosowanej do Prezesa Koła, 
zajmowało się sprawą insynuacyj dziennikar­
skich, wymierzonych przeciwko niektórym 
członkom Koła, z powodu ostatnich zajść na 
giełdzie wiedeńskiej.

Przedewszystkiem Koło stwierdziło fakt, 
jako nie ulegający żadnej wątpliwości, że aż 
do posiedzenia Koła w piątek (18 listopada) 
wieczór odbytego, z Koła polskiego wiado­
mość o treści audyencyi, którą miał Prezes 
Koła u Najj. Pana we czwartek (12 listopada), 
na zewnątrz nie wyszła. T tak, we czwartek 
po audyencyi, Prezes Koła nikomu w ogóle
0 przebiegu nie wspomniał. W piątek Prezes 
Koła zawiadomił o tern członków komisyi 
parlamentarnej, z którymi przed posiedzeniem 
Koła w przytomności li tylko Pana Ministra 
Zaleskiego odbył naradę. Zresztą zaś, ani 
Prezes Koła nikomu innemu, ani członkowie 
komisyi parlamentarnej nikomu w ogóle przed 
(wieczorem) posiedzenia Koła w piątek o 
przebiegu audyencyi czwartkowej nie wspo­
minali.

Następnie Koło polskie dało wyraz naj­
żywszemu oburzeniu, z powodu insynuacyj 
dziennikarskich, skierowanych przeciwko nie­
którym członkom Koła.

Mianowicie jest rzeczą wiadomą, że po­
płoch na giełdzie wiedeńskiej, który zaszedł 
w sobotę (14 listopada) był przygotowany w 
Paryżu i w Berlinie i to jeszcze w ciągu 
dnia piątkowego (13 listopada). Skoro zatem 
faktem jest niezbitym, że w piątek przed 
późnym wieczorem wiadomość o treści owej 
audyencyi w ogóle z Koła polskiego na jaw 
nie wyszła, przeto podejrzywanie członków 
Koła, jakoby mieli udział w wywołaniu po­
głoski ria giełdzie wiedeńskiej, jest najoczy- 
wiściej bezpodstawuem.

Nareszcie Koło polskie uchwaliło wnieść 
na najbliższem posiedzeniu Izby poselskiej 
Rady państwa interpelacyę do c. k. Rządu, 
a zwłaszcza do pana Prezydenta Ministrów
1 do Pana Ministra sprawiedliwości, następu­
jącej treści:

Dnia 17 b. m. wnieśli podpisani in ter­
pelacyę do JE. P. Prezesa Ministrów, z po­
wodu ogłoszenia w jednym z tutejszych 
dzienników fałszywej wiadomości o przebie­
gu posiedzenia Koła polskiego, co na gieł­
dzie tutejszej wywołało znaczne zaniepoko­
jenie.

W tej interpelacyi podpisani zamieścili 
pytanie : Skoro odnośny dziennik oświadczył 
gotowość wskazania źródła, z którego czerpał 
informaeyę, gdyby tego zażądano ze strony 
najbardziej do tego powołanej, czy JEksc. 
ma zamiar z gotowości dziennika sko­
rzystać ?

Zważywszy, że JE. P. Prezes Ministrów 
nie dał dotąd podpisanym odpowiedzi na to 
specyalne zapytanie, ani w tej odpowiedzi 
tymczasowej, jaką dał na interpelacyę zaraz 
tego samego dnia w Izbie poselskiej, ani też 
w ogóle i później;

zważywszy, że tylko c. k. Rząd znaj­
duje się w tern położeniu, że może w sposób 

* najbardziej powołany i skuteczny zażądać od 
redakcyi dziennika, ażeby podała źródło swojej 
informacyi;

zważywszy, że, pomimo że toczą się do­
chodzenia karno-sądowe w tej sprawie, prze­
cież różne dzienniki rozsiewają pogłoski, które 
z autorstwem owej fałszywej wiadomości 
fyczą imiona członków wysokiej Izby posel­
skiej ;

zważywszy nareszcie, że wysokiej Izbie 
Poselskiej musi na tern zależeć, ażeby tego 
r°dzaju pogłoski, uwłaczające czci jej człon­
ó w , zostały jak najrychlej publicznie wyja­
śnione ;

podpisani ponawiają swoje zapytanie,
17 b. m. do JE. P. Prezesa Ministrów 

wystosowane, a mianowicie zapytują:
1) czy c. k. Rząd uczynił ju t użytek 

^oświadczonej gotowości dziennika Wiener 
1 ayblatt, iż wskaże źródło, z którego czerpał 
0WA fałszywą informaeyę ?

2) na wypadek, gdyby to się dotąd nie 
stało — CZy c. k. Rząd gotów jest uczynić 
oo w czasie jak najkrótszym.

W imieniu komisyi parlamentarnej Koła 
Polskiego:
Jaworski w. r., Czerkawski w. r., Madey- 

shi w. r., Biliński w. r.

.Gazeta Lwowska* z dnia 27

List pasterski episkopatu
austryaekiego.

Zgromadzeni w zeszłym tygodniu w 
Wiedniu na konfereneye biskupi austryaccy 
ogłosili obszerny list pasterski do wiernych 
swych dyecezyj. Ubolewając, iż z powodu na­
wału innego pilnego materyału nie możemy 
umieścić w dosłownem brzmieniu tego wspa­
niałego dokumentu, podajemy z niego przy­
najmniej to, co najważniejsze. List pasterski 
powiada na wstępie:

Coraz groźniej stają naprzeciwko siebie 
poglądy na świat: chrześciański i nieehrześciań- 
ski, i walczą ze sobą na śmierć i życie o 
przyszłość ludów. W walce tej zakwestyono- 
wane są wszystkie podstawy, na których spo- 
•zywa dobrobyt ludzkiego społeczeństwa: — 
państwowe, bo nie ma prawie państwowego 
systemu, z którymby nie walczyły potężne 
stronnictwa, ażeby go obalić; — społeczne, 
bo nawet najstarsze i najsilniejsze podwaliny 
społecznego porządku.: własność, małżeństwo, 
rodzina, podporządkowanie się pod zwierzch­
ność przez Boga ustanowioną, przez wielu 
odrzucane są zuchwale ; — religijne i oby­
czajowe, bo najistotniejsze prawdy zasadni­
cze, które są światłami ducha ludzkiego i 
niezawodnymi przewodnikami w życiu ziem- 
skiem: Bóg, niemateryalna dusza, jej istnie­
nie po śmierci, wieczne życie, przedstawiane 
są jako przestarzałe przesądy. Tej grożącej 
ruinie podstaw całego ludzkiego porządku i 
dobrobytu może jedna tylko przeszkodzić po­
tęga : Kościół Jezusa Chrystusa; ona tylko 
może skutecznie udaremnić wszystkie usiło­
wania owych ciemnych sił, które pracują nad 
odchrystyanizowaniem ludzkości. Ale podczas 
gdy Kościołowi przypadła w udziale obietnica 
niespożytej trwałości, poszczególne ludy mu­
szą się same zdecydować, czy chcą swoje naj­
wyższe i najszlachetniejsze dobra zachować 
pod ochroną i opieką Kościoła, czy też stra­
cić je przez własną winę. Dla tego my, wasi 
pasterze, ustanowieni przez Ducha świętego, 
świadomi całej odpowiedzialności naszego pa­
sterskiego urzędu, występujemy przed wami 
w tej groźnej epoce, aby was poważnie i z 
szacunkiem upomnieć, iżbyśeie stanowcze za­
jęli stanowisko w tej wielkiej walce czasów 
obecnych, oraz iżbyśeie pozostali wierni sztan­
darowi Jezusa Chrystusa w pośrodku świata, 
który się od niego coraz bardziej odwraca.

W  pierwszej części list pasterski daje 
obraz tych czasów, gdy świat ożywiony był 
duchem chrześciańskim i gdy Jezus Chrystus 
władał życiem narodów, i przeciwstawia mu 
obraz, jaki daje życie ludzkości w chwili 
obecnej. Przedziwny gmach chrześciańskiej 
obyczajności i chrześciańskiego wykształcenia, 
około którego pracowało tyle narodów i tyle 
stuleci, tylu królów i tylu książąt, tylu świę­
tych i tylu uczonych, chcianoby usunąć cał­
kowicie i pracują nad tern tysiące w prasie, 
na katedrach profesorskich, w salach obrad, 
na zgromadzeniach ludowych I cóż odważają 
się oni oliarować ludom w miejsce błogosła­
wieństw chrystyanizmu V Ziemskie szczęście 
uważają oni za ostatnią i najwyższą racyę 
bytu i jako jedynie usprawiedliwiony cel 
wszelkich dążeń ludzkich.

To jednak grozi strąceniem ludzkości 
napo wrót do owych otchłani barbarzyństwa, 
w których ujarzmiona leżała przed stuleciami 
i w których leży do dziś dnia tam, dokąd 
nie przeniknęła wzniosła prawda chrystyani­
zmu. I  dla tego też wzywa list, aby wierni 
wypełniali z całą gorliwością obowiązki po 
bożnych chrześcian katolickich i nie dopusz­
czali do siebie obojętności religijnej.

Drugi rozdział listu poświęcony jest 
stowarzyszeniom. Tu zaleca list pasterski w 
pierwszym rzędzie kościelne, t. j. pod kie­
runkiem Kościoła stojące stowarzyszenia, ja ­
ko właściwe środki ku temu, aby chrześciań- 
skie uczucia i chrześciańskie życie bronić i 
utrzymywać przeciw niezliczonym uwodzi­
cielom z zewnątrz i błędom własnego serca.

W trzecim rozdziale mówi list o ro­
dzinie, która jest jakby szkołą przygotowaw­
czą do dzieła wiecznego zbawienia, i prze­
mawia w słowach gorących do rodziców, 
wzywając ich, aby w młodych duszach zapi­
sywali wcześnie główną regułę życia chrze 
ściańskiego: „Bój się Boga, a strzeż przyka 
zania jego“, aby domy ich były prawdziwe- 
mi świątyniami Bożemi , gdzie wszystko stoi 
pod wpływem religii i na nią wskazuje. 
Ubolewając nad dotyehezasowemi urządzenia­
mi szkół ludowych, powiada l i s t , iż nawet 
najlepsze urządzenia szkolne same nie zdzia­
łają wiele dla wzbudzenia ducha wiary i 
chrześciańskiego życia, jeśli rodzina nie bę­
dzie współdziałała. Przeciwnie zaś, zmniejszą 
się niebezpieczeństwa spaczonego wychowa­
nia, jeśli w waszych rodzinach zapanuje 
szczerze katolicki duch, i znajdą w nich 
opiekę: wiara i cnota.

W czwartym rozdziale wzywa list pa­
sterski do pielęgnowania szczególnie wyda­
wnictwa książek, czasopism i t. p., które 
wiernemu ludowi służą do obrony wiary i do 
utrzymania dobrych obyczajów.

Ostatni wreszcie rozdział traktuje ob­
szernie kwestyę klas pracujących , które 
duch anti chrześciański stara się napełnić nie-

stopada 1891 rokr.

chęcią ku istniejącemu porządkowi społecz­
nemu, a zwłaszcza wpi o wadzić rozdział mię­
dzy niemi i Kościołem, wydrzeć im wiarę i 
religię.

Jeżeli jedn ik źródła nędzy i niezado­
wolenia klas pracujących skutecznie mają być 
zatamowane, tc iścio chrześciańskim duchem 
powinni być także przejęci pracodawcy, gdyż 
tylko ten duch powstrzymuje samolubne ra­
chuby, wyzyskujące nędzę bliźniego dla w ła­
snego wzbogacenia, ogranicza bezwzględny 
wyzysk sił roboczych hamuje żądzę używa­
nia i zmysłowość, zachęca raczej serca pra­
codawców do naślado ,vania tego Serca Bo­
skiego, które na innych zlewa zasoby swej 
miłości, uczy wreszcie znajdować najwyższą 
radość i zaszczyt w trosce o dobro podwła­
dnych. Bezsprzecznie, wiele w naszych cza­
sach robi się dla zaspokojenia słusznych żą­
dań i dla pojednania serc; ludzkie instytucye 
atoli i rozporządzenia same nie podołają te­
mu zadaniu, gdyż nie mogą trafić do serc 
i ich przekształcić. Do tego przedewszyst­
kiem dążyć należy, ażeby duszom pracującego 
ludu przy wrócić chrześciańskie uczucie, chrze- 
ściańską wiarę i chrześciańską nadzieję, a 
duszom pracodawców przydać do ich kapita­
łów ziemskich dal ko cenniejszy kapitał 
chrześciańskiej miłości bliźniego.

W końcu przypomina list pasterski 
smutne położenie Ojca św. i wzywa do mo­
dłów, aby interesa ziemskich państw z naj- 
wyższemi interesami państwa Bożego na zie­
mi jak najrychlej były pogodzone.

B e r iia , 24 listopada.

(P. Griers w Berlinie. — Wnioski przeciw grze 
na giełdzie i w sprawie kontroli banków pry­

watnych. — Milionowa upadłość).
(K )  Rossyjski minister spraw zagra­

nicznych p. Giers, przybył wczoraj około go­
dziny 11 wieczorem z Paryża do stolicy ce­
sarstwa niemieckiego. Powitanie miało cha­
rakter półprywatny. Publiczności. ciekawej 
obaczyć pierwszego dzisiaj w Kossyi męża 
s tanu , zebrało się niewiele, to też polieya 
nie miała kłopotu z utrzymaniem porządku. 
Na przyjęcie p. G.ersa przybyli wszyscy 
członkowie ambasady rossyjskiej z hr. Szu- 
wałowem i pierwszym radcą ministeryalnym 
hr. Murawiewem ua czele. Minister wy­
glądał nieco znużonym, lecz widać było po 
nim dobre skutki kuracyi w Wiesbaden a 
sam powiedział do Szuwałowa, iż dłuższy 
pobyt za granicą wzmocnił jego zdrowie, i 
pokrzepił nadwątlone siły. Po krótkiej rozmo­
wie z przedstawionemi sobie osobami, udał 
się minister w towarzystwie hr. Szuwałowa do 
hotelu Continental.

Dzisiaj rano był p. Giers na prywatnem 
posłuchaniu u cesarza, poczem udał się na 
śniadanie do kanclerza gen. Capriyiego. Ju ­
tro wieczorem odbędzie się na cześć jego 
obiad u ambasadora hr. Szuwałowa, w któ­
rym wezmą także udział: kanclerz Caprivi, 
ministrowie: Beriepsch, Miąuel i Wedell, da­
lej sekretarz stanu Marschall i wielki mar­
szałek nadworny hr. Eulenburg.

Prasa wita p. Giersa grzecznie lecz 
chłodno i stwierdza, że tutejsze koła nie­
wiele soDie obiecują z tej wizyty pod wzglę­
dem politycznym. Zawsze jednak będzie mo­
gło mieć pewną wartość, jeżeli mąż stanu, 
którego przezorność i pokojowe iuteneye o- 
gólnie są znane i uznawane, zechce przez 
osobiste zetknięcie się z osobistościami decy- 
dującemi, przekonać się o istotnem usposo­
bieniu tych kół, które nadają ton polityce 
niemieckiej.

Opinia publiczna, która ciągle jeszcze 
pozostaje pod wrażeniem ostatnich wypad­
ków na giełdzie, w świecie bankierów, przy­
jęła z uznaniem i zadowoleniem dwa wnio­
ski przedłożone parlamentowi a mające na 
celu zaradzenie niegodziwościom giełdziarzy i 
bankierów-oszustów i wzywające rząd do ob 
myślenia przepisów ograniczających niebez­
pieczne praktyki.

Stronnictwa centrum i zachowawcze po­
dały wniosek, żądający ograniczenia handlu 
spekulacyjnego na termin, czy to zbożem, czy 
innemi artykułami i postawienia całego obro­
tu giełdowego pod dozór państwowy. Stron­
nictwo narodowo liberalne zaś pragnie środ­
ków zaradczych przeciw wszelkiej grze gieł­
dowej, unieważnienia wszelkich interesów ró­
żniczkowych, to jest takich, których przed­
miotem jest tylko różnica kursu albo ceny 
(Differcnz-Geschdft) , dalej przepisów obo­
strzonych przeciw sprzeniewierzeniu złożo­
nych u bankierów depozytów, jak nie mniej 
obostrzenia przepisów dotyczących konkursu.

Od ch w ili, gdy nastąpiły głośne ban­
kructwa, utrzymywały się tu uporczywie 
wieści, jakoby jeden z obywateli Niemców 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem znaczne 
sumy przegrał na giełdzie. Mówiono o pię­
ciu, sześciu, a nawet więcej milionach strat. 
Przed dwoma tygodniami poseł Friedlaender 
powiedział na zebraniu obywatelskiem w Wro­
cławiu , iż te straty mają być po nad siedm 
milionów. Wkrótce prawdopodobnie dowiemy 
się, ile tych strat było w rzeczywistości, bo

w kołach parlamentarnych i na giełdzie gło­
szą publicznie , iż ów obywatel ogłosił nie­
wypłacalność.

Dzisiejsza Berliner Zeitung, przytoczy­
wszy wniosek konserwatystów , dotyczący gry 
na giełdzie, taką dodaje od siebie uw agę: 
„Piękną ilustracyę do wniosku konserwaty­
stów przeciw grze na giełdzie , stanowią po­
głoski , które tu od wczoraj krążą o krytycz- 
nem położeniu finansowem, w jakiem znaj­
duje się pewien właściciel znacznych mająt­
ków w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. 
Ten pan jest członkiem Izby panów, a od­
znaczał się zawsze jako „kulturkamjpfer“ i 
namiętny; szermierz , popierający ustawy an- 
tipolskie. Zarabiał on grube pieniądze na 
spekulacyath giełdow ych, a dziś układa się 
z wierzycielami".

Głód w Rossyi.
Wychodzące w Moskwie Busskija Wie- 

domosti zamieszczają w jednym z ostatnich 
numerów artykuł słynnego powieściopisarza 
Lwa Tołstoja, zatytułowany: „Straszne pyta­
nie" Pytanie to, postawione na czele, brzmi 
rzeczywiście strasznie: chodzi mianowicie o 
to, czy Eossya ma dosyć zboża, ażeby módz 
się wyżywić aż do chwili nowy :h zbiorów. 
Tołstoj, jako znawca chłopskich stosunków, 
z całą stanowczością utrzymuje, że odpowiedź 
może jedynie wypaść przecząco. Wbrew temu 
twierdzeniu Prawit. Wiestnik oświadcza w 
ostatnim numerze, że zapasy dotychczasowe 
są zupełnie wystarczające. Tołstoj zaprzecza 
również temu, jakoby już było rzeczą ozna­
czoną, ile milicnów pudów zboża istotnie po­
trzeba do zaspokojenia głodnych; dotychcza­
sowe przybliżone cyfry nie mogą wystarczyć 
pod żadnym względem. Barwny następnie 
obraz daje powieśćiopisarz owej paniki, któ­
ra ogarnęła wszystkie klasy rossyjskiego spo­
łeczeństwa. Chłopi bezradnie spieszą do wiel­
kich miast, gdzie nie mogą znaleść roboty; 
w pośród władz popłoch objawia się w owych 
zakazach wywozu, naprzód na żyto, potem i 
na inne gatunki zboża, przez niezgodn ść 
postępowania w urzędach, przez surowość wy­
magań podatkowych wobec włościan zamoż­
niejszych, tak, jak gdyby to nie zwiększało 
jeszcze nędzy po wsiach. Tołstoj kończy wy­
razem obawy, że Rossya ostatecznie będzie 
musiała kupować zboże za granicą, a czy na 
to będzie miała pieniędzy, to inne pytanie...

Pol. Corr. donosi:
Car zarządził, aby centralnemu komite­

towi, jaki się ma zawiązać dla niesienia po­
mocy ludności głodem dotkniętej, oddano do 
dyspozycji z apanażów carskich kwotę 50 m i­
lionów rubli.

K R O I I K A

Lwów , 26 listopada.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej szkatuły gminie Mar- 
tynów Stary, w powiecie rohatyńskim, na do­
kończenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie
50 zł. w. a.

— Jego Ces i Król. W ysokość Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salwator wraz z Najd. 
Małżonką swą, Arcyksiężną Blanką i Córeczką 
powrócili dzisiaj porannym pociągiem z Wie­
dnia do Lwowa. Na dworcu kolei powitali Ich 
Ces, i Król. Wysokości JE. P. Namiestnik Ka­
zimierz hr. Badeni, radca dworu i dyrektor po- 
licyi p. Wład. Krzaczkowski, tudzież korpuB 
oficerów pułku artyleryi, którego Najd. Arcy- 
książę Leopold Salwator jest pułkownikiem. De- 
putaeya oficerów wręczyła Jej Wysokości Najd. 
Arcyksiężnej Blance wspaniały bukiet.

— JE. Pan Nam iestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wizytował wczoraj filię gimnazyum 
Franciszka Józefa w zabudowaniu bernardyń- 
skiem i był w klasie I  a na lekcyi języka ła ­
cińskiego prof. Daniłowicza, w YI-b na lekcyi 
języka niemieckiego prof. Stefanowicza, w II c 
na lekcyi historyi naturalnej prof. Schneidera 
i w I-d na lekcyi języka niemieckiego prof. 
Bostla.

(§) Opłata od psów. Rada gminna mia­
steczka Andrychowa uchwaliła zaprowadzić o- 
płatę od posiadania psów, a to z powodu, iż 
dochody gminne, mimo nałożonych opłat od na­
pojów spirytusowych, oraz dodatku od podatku 
konsumcyjnego od wina, na pokrycie wydatków 
nie wystarczają.

Na prośbę gminy Andrychowa postanowił 
Wydział krajowy przedstawić Sejmowi projekt 
ustawy, nadającej tej gminie prawo pobierania 
przez przeciąg lat 10, opłaty gminnej od ka­
żdego psa w obrębie gminy Andrychowa utrzy­
mywanego, w wysokości 2 zł. rocznie.

(§) Restauracya szpitala. Wydział 
krajowy postanowił przedstawić Sejmowi potrze­
bę osuszenia w starym budynku szpitala św. 
Ł a z a rz a  w Krakowie, frontowej ściany, która 
podmaka, z powodu pochyłości terenu od ulicy 
Kopernika. W parterze tego budynku umie-



szczoue są Siostry Miłosierdzia, na’ których 
zdrowie wilgoć wpływa nader niekorzystnie. 
Na oszuszenie tej ściany żąda Wydział krajo­
wy kredytu w kwocie 560 zł.

(§) Zakład dla obłąkanych na Kul- 
parkowie otoczony jest dużym parkiem, służą­
cym do spaceru i odpoczynku spokojnych cho­
rych i dla całego personalu urzędniczego i le­
karskiego w Zakładzie. Ponieważ park ten nie 
ma prócz żywopłotu żadnego ogrodzenia, korzy­
stają więc z niego sąsiedzi i goście naprzeciw 
znajdującego się szynku o każdej porze dnia, 
co powoduje wielkie niedogodności, tak pod 
względem niepokojenia chorych, jak ze wzglę­
du na przyzwoitość i porządek domowy Za- 
fcładu.

Chcąc temu zapobiedz, dyrektor Zakładu 
przedstawił Wydziałowi krajowemu potrzebę o- 
grodzenia parku i urządzenia tegoż w ten spo­
sób, aby nikt nie mógł wejść do miejsc, prze­
znaczonych jedynie dla chorych i dla personalu 
zakładowego, bez wiedzy odźwiernego.

Wydział krajowy zgodził się z powyższym 
wnioskiem i uchwalił przedstawić Sejmowi po­
trzebę oparkanienia parku kuiparkowskiego, żą­
dając na ten cel kredytu w sumie 2 250 zł.

(§) K o sz ta  utrzymania. Starostwo w 
Złoczowie wezwało gminę P o d 1 i p c e na żą­
danie magistratu w Budapeszcie, ażeby zapła­
ciła kwotę 855 zł, 60 ct. tytułem kosztów u- 
trzymania 3-ga dzieci po zmarłym w Buda­
peszcie Bartłomieju Wilku, przynależnym do 
tej gminy. Ponieważ gmina Podlipce, bez na­
rażenia się na ruinę, nie byłaby w stanie po­
nieść tak znacznych kosztów, przeto wniosła 
do Wydziału krajowego prośbę o przyjęcie tych 
kosztów na fundusz krajowy.

Wydział krajowy uchwalił przedstawić 
tę prośbę Sejmowi z wnioskiem przychylnym.

— Towarzystwo przyjaciół uczącej się 
młodzieży, odbyło w dniu 22go b. m. walne 
zgromadzenie, pod przewodnictwem prezesa, p. 
Mieczysława Baranowskiego, w obecności zwyż 
50 członków, szczególniej pań

Prezes w przemowie wstępnej stwierdził 
pomyślny rozwój Towarzystwa, którego w tej 
chwili najwaźoiejszem zadaniem jest rozdawni­
ctwo bezpłatnych obiadów dla biednej młodzieży 
podczas zimy.

Po załatwieniu czynności formalnych, jak: 
przyjęcie protokołu i zatwierdzenie rachunków 
za rok 1890, a uchwalono wybrać przez akla- 
macyę wydział ponownie w dotychczasowym 
jego składzie.

Na wniosek wydziału, mianowało Zgro 
madzenie, a) członkami honorowymi: Panią 
Namiestnikowę Maryę hr. Badeniową, panią 
wiceprezydentowę Marchwicką i Keprezentacyę 
król. stoł. m. Lwowa; b) członkami dobrodzie­
jami: gal. Kasę oszczędności, Towarzystwo wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie, Spółkę zaliczkową, 
Stowarzyszenie urzędników, Kasyno narodowe, 
Towarzystwo pedagogiczne, op. Bratkowską Mi­
chalinę, Gubrynowiezową Sydonię, Gromanową 
Eugenię, Michalską Michalinę, Felieyę hr. Mie- 
rową, Niedziałkowskę Wiktoryę, Piek Reginę, 
Pick Filipinę, Schayerową Maryę, Tillową Adol­
finę, Wernerową Leontycę, oraz pp.: dra Czaj­
kowskiego Jana, R. hr, Lanckorońskiego, Hie­
ronimów ks. Lubomirskich z Rozwadowa, 
Skrzyńskiego Kazimierza, hr. Ostrowskiego Wi • 
tołda, dr. Marchwickiego Zdzisława, Torosie- 
wicza Michała, z Połtwy Torosie wieża, Zimę 
Franciszka.

Powyższy wniosek przyjęło Zgromadzenie 
jednogłośnie.

—  Program  wieczorku, który się od­
będzie w niedzielę, dnia 29 listopada w sali 
Tow. .,Sokół", staraniem młodzieży akademi­
ckiej, jest następujący: Słowo wstępne, wygłosi 
przewodniczący Czytelni akademickiej, p. Ma- 
tecki, poczem chór Tow. „Echo" wykona kilka 
pieśni, panna Wanda Biernacka wygłosi utwór 
W. Pola „Sztandar11, p. Teodor Borkowski od­
śpiewa pieśń Paladilli „Ojczyzna", panna Zofia 
Uleniecka, pianistka, odegra utwory Chopina i 
W. Czerwińskiego; artysta opery, p. Jerzyna, 
odśpiewa pieśni Noskowskiego i Adamowskiego; 
akademik p. Topolnicki, wygłosi wiersz Mic­
kiewicza „Reduta Ordona11; pani Jadwiga Ca- 
milowa odśpiewa „Pieśni polskie11 Niewiadom­
skiego, poczem znowu wystąpi chór „Echa11 a 
wieczór zakończy się stosownem przemówieniem.

Komitet urządzający donosi, że w tych 
dniach urzędować będzie w kancelaryi „Sokoła11. 
Ktoby przez pomyłkę dotąd nie otrzymał zapro­
szenia, może jeszcze o nie upomnieć się w „So- 
kole“ od godż. 6—8 wieczór. Czytelnia akade­
micka i akademicki Klub szermierzy, wydają 
dalej zaproszenia.

—  Zabawa z tańcam i urządzona wczo­
raj, jako w wieczór św. Katarzyny, w tutejszem 
Kasynie miejskiem przez Towarzystwo pań Sa- 
lomejek, udała się w zupełności. Do tanów 
ochoczych przygrywała kapela 30 pp., pod kie­
rownictwem p. Rolla, a jakkolwiek nie było w 
sali zbytniego natłoku, gdyż do kadryla stanęło 
tylko 40 par, przecież bawiono się wybornie do 
późnej godziny. Urząd gospodyń sprawowały 
panie: prezydentowa Mochnacka, Mikulowa,
Richterowa, Brajerowa i Adamiakowa. Tańce 
z werwą prowadzili pp.: Jarosz i Nartowski.

— Z Towarzystwa historycznego.
XL zebranie miesięczne Towarzystwa history­

cznego odbędzie się w sobotę, dnia 28 b. m.,
0 godzinie 6 wieczorem, w sali XV Uniwersy­
tetu. Dr. Aleksander Czołowski przedstawi rzecz 
swą ,,Zwyeięztwo pod Lwowem i oblężenie Trę- 
bowli 1675 r .“ Resztę porządku dziennego zaj 
mą: luźne komunikacye naukowe i pogadanka 
w sprawach Towarzystwa.

— Ślub. Wczoraj wieczorem odbył się 
w kościele św. Anny ślub dr. Władysława Pi­
łata z panną Kazimierą Horodyńską.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Kornela z Wiśniewskich R a c z y ń s k a ,  
właścicielka dóbr ziemskich, w 60 r. życia.

W Bednarce, powiatu bieleckiego, ks. Ar- 
seni H u m i e c k i ,  gr. kat. proboszcz, w 48 r. 
życia.

W Wiedniu Józef S t o d o ł o w s k i ,  kie­
rownik Towarzystwa budowniczego, w 54 r. 
życia.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
siteehnieznej we Lwowie, dnia 26-go listopada 
s891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny
1 2 w południe dnia 25 go, do godziny 12 
w południe dnia 26 listopada 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny ze wschodu, co 
do siły słaby (1 —2), niebo zachmurzone, a po­
wietrze bardzo wilgotne (93 pro. wilgotności 
względnej) ;g opad: deszcz, wysokość opadu 
1 6  mm.

Średnia temperatura w tyra czasie była 
-f-15 0 , najwyższa -|~6 7°0 dziś w połu­
dnie, najniższa -j-0'3"O wczoraj wieczorem.

Wczoraj była silna m gła; dziś rano pa­
dał deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 780 do 775 
w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w zatoce Lyońskiej.

stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-t.ej w południe 
762 mm

Prognoza na dobę dnia 27-go listopada 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku południowo-wschodni, co do si­
ły słaby (1 —2), średnia temperatura doby pod­
niesie się do —|—5’0°C, stan nieba zmienny, a 
względna wilgotność powietrza zmiejszy się do 
85 prc.; opadu nie będzie.

f  W ładysław Boberski. Z Tarnopola 
otrzymaliśmy dzisiaj telegraficzną wiadomość o 
przedwczesnej śmierci dyrektora tamtejszego se- 
minaryum nauczycielskiego Władysława Bober- 
skiego. Strata ta odbije się bolesnem echem nie 
tylko w sercach wszystkich uczniów tego za­
służonego pedagoga, ale w ogóle w kraju ca­
łym, który cenił jego zasługi na polu szkolni­
ctwa i spodziewał się po jego działaniu jeszcze 
wielu owoców.

Ś. p. Boberski kończył studya gimnazyal- 
ne we Lwowie i uczęszczał na tutejszy Uni­
wersytet. Poświęcał się z zawodu przedmiotom 
przyrodniczym, a mianowicie historyi natural­
nej. Między innemi pracami publikował kilka 
rozpraw o mchach i porostach, na którem to 
polu był specjalistą. Główne jednakże zasługi 
jego dotyczą szkolnictwa ludowego. Jak wielu 
innych pracowników tego rodzaju rozpoczął słu­
żbę uauczycielską w gimnazyum, w Tarnowie. 
Od r. 1872 przeszedł do seminaryum nauczy­
cielskiego w Tarnopolu i tu, pod kierownictwem 
ówczesnego dyrektora, a obecnego krajowego in­
spektora dr. Seweryna Dniestrzańskiego, oddał 
się pracy na nowem sobie polu z takiem za­
miłowaniem, że go zaliczono do najpoważniej­
szych znawców szkolnictwa ludowego i jego za­
dań. Publikował w tym zakresie cały szereg 
prac specjalnych, wydał też kilka cenionych 
pisemek, popularyzujących nowsze zdobycze nau­
kowe. W r. 1885 powołano go do Lwowa na 
posadę'inspektora okręgowego szkół miejskiego 
okręgu. Na tern niepospolicie trudnem stano­
wisku umiał sobie zdobyć wkrótce uznanie 
władz szkolnych i życzliwość Reprezentaoyi 
miasta, dbałej o rozwój szkół miejskich. Często 
też Rada szkolna krajowa używała jego pomo­
cy przy układaniu podręczników, wypracowy­
waniu programów i ocenianiu książek. W r. 
szkol. 1887 powrócił do Tarnopola jako dyre 
ktor seminaryum nauczycielskiego. Na tern sta­
nowisku położył niespożyte zasługi około kształ­
cenia zawodowego nauczycieli, a zasługi te 
tern wyżej cenić się musi, gdy się uwzględni 
niepospolicie trudne warunki, w jakich Bober­
ski rausia pracować. Pięciu nauczycieli tego 
seminaryum było umieszczonych na posadach 
inspektorów okręgowych. Wyręczali ich młodzi, 
w części jeszcze początkujący i zmieniający się 
często w obec niestałości tych posad, zastępcy.
W skutek spensyonowania i przeniesienia utra 
cił zakład dwóch jeszcze wypróbowanych nau­
czycieli starszych. Dyrektorowi przypadł tedy 
trud wyręczania, zastępowania, kombinowania. 
Boberski z niezmordowaną energią utrzymywał 
zakład we wzorowym porządku, ściągął do szko 
ły ćwiczeń na zastępców byłych uczniów swo­
ich, instruował ich, układał szczegółowe pro 
gramy ćwiczeń praktycznych kandydatów nau­
czycielskich, kierował temi ćwiczeniami, obok 
tego prowadził sprawy komisyi egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół ludowych, publikował 
dzieła pomocnicze i wskazówki metodyczne dla 
nauczycieli, jednem słowem był zupełnie od­
dany trudnym obowiązkom.

Do zasług Boberskiego należy także po­
pieranie nauki go. podarstwa w szkołach ludo­
wych. Sam jako zamiłowany sadownik uczył 
przedmiotu tego jako nauczyciel, a nawet jako 
dyrektor seminaryum, publikował pisemka, or­
ganizował wystawy szkolne i t. d.

Nie dziw, że siły fizyczne musiały szwan­
kować w końcu w obec wysiłków, na jakie je 
skazywała energia ruchliwego umysłu. S. p. Bo­
berski jest obok tylu innych strat, poniesionych 
w ostatnich czasach, jawnym dowodem, jak 
wielkich i trudnych ofiar domaga się postęp 
szkolnictwa w kroju naszym, jak niezwykłego 
wytężenia potrzeba, aby sprostać zadaniom. — 
Nekrologia świata pedagogicznego wzrasta z ro­
ku na rok. a śmierć robi szczerby w szeregach 
pracowników, zabierając ich w pełnej sile wieku 
i rozkwicie działania. Ś. p. Boberski nie dożył 
lat 48, a pozostawił wdowę i czworo sierót.

Rada szkolna krajowa uznając jego za­
sługi, wyprawiła dzisiaj jako swego reprezen­
tanta na pogrzeb inspektora krajowego dr. Se­
weryna Dniestrzańskiego, który ma się również 
zająć na miejscu tymczasowem uregulowaniem 
stosunków osieroconego zakładu. Cześć pamięci 
zasłużonego pracownika.

Boi. Bar.
—  Dodatek na drożyznę. Wydział 

Rady powiatowej krakowskiej i tamtejszy wy­
dział powiatowy Kasy oszczędności, przyznały 
urzędnikom tych instytucyj dodatek, z powodu 
drożyzny. Dodatek ten przyznany został urzę­
dnikom Kasy na rok jeden, a wydziału powia­
towego tylko do końca roku bieżącego.

— Wieści z Ameryki. Pp. Józef i Ty­
moteusz Adamowski, znani muzycy, koncertują 
obecnie z powodzeniem w Ameryce. ?. Józef 
Adamowski pisząc o tem do Kuryera W ar­
szawskiego, donosi i o innych artystach pol­
skich, bawiących w tej chwili za Oceanem:

W Bostonie — pisze pan A., — dnia 8 
listopada spotkałem się z pp. Chłapowskimi. 
Modrzejewska zabawi tam przez dwa tygodnie, 
w styczniu zaś występuje w New-Yorku.

Onegdaj przybyli do New-Yorku Reszko­
wie, lecz zaraz wyjechali do Chicago, gdzie 
występują w słynnym teatrze „Auditorium11.

Wreszcie pierwszy koncert Paderewskiego, 
ogłoszony na d. 17 b. m., budzi niezwykłe za­
interesowanie.

Z kongresu pokoju. Na jednem z 
ostatnich posiedzeń zamkniętego w zeszłym ty­
godniu kongresu pokoju odbyła się scena za­
bawna. Amerykanin Hodgson Pratt złożył wnio­
sek, aby profesorowie uniwersytetów starali się 
szerzyć między studentami ideę wiecznego po­
koju. Podczas rozpraw nad tym wnioskiem An­
glik Snape oświadczył, iż jest to rzeczą niemo­
żliwą, gdyż mają oni co innego do roboty. Na 
to Amerykanin Samuel Beiler rzekł: „W Ame­
ryce profesorowie wszystkich uniwersytetów go­
towi są zostać apostołami wiecznego pokoju i 
najznakomitsi nasi uczeni nie uchylą się od 
tego obowiązku11. Amerykanin znów Holmes 
odpowiedział, że Beiler się myli i nie może w 
tej kwestyi podnosić głosu „Jakto ? - zawo­
łał z wściekłością Beiler - -  ja nie mogę pod­
nosić głosu, ja, który jestem sam profeso­
rem ?11 — „Na jakim uniwersytecie?" -- „W 
Filadelfii". — „No, w Filadelfii! Znam z tego 
uniwersytetu doktorów, nie umiejących ani pi­
sać, ani czytać11. Prezydujący Bonghi nie znał 
języka angielskiego i nie wiedział o co spór 
powstał, lecz chcąc go załagodzić, odezwał się : 
„Uspokójcie się, panowie, to zdarza się we 
wszystkich krajach!" Rozległ się śmiech liome- 
ryczny. Wniosek jednak Pratta został przyjęty 
i postanowiono starać się o założenie katedr 
wiecznego pokoju na wszystkich uniwersy­
tetach.

Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w oni powszednie 80 ct. Dla członków 
wstęp woIu-f

Italii IratortystFcm
„Tygodnik Ilustrowany", w ostatnim 

99 numerze pomieścił portret JE. ks. biskupa 
sejneńskiego, Piotra Wierzbowskiego, z okazyi 
50-lecia jego kapłaństwa. Do portretu tego do­
dano życiorys czcigodnego jubilata, skreślony 
wymownem piórem ks. Jana Prusałajtysa. Nad­
to, z okazyi zbliżającego się 30-lecia pracy sce­
nicznej Wincentego Rapackiego, pomieścił „Ty­
godnik" portret artysty, oraz wizerunek masek 
jego scenicznych w 14 tu przedniejszych rolach, 
dodając, jako komentarz, kartkę z pamiętnika 
Michała Bałuckiego, dotyczącą jubilata. Część 
literacką tego numeru wzbogacają dalsze ciągi: 
noweli ks. Z. Chełmickiego „Kara św. Bene- 
ditta", z rysunkami p. J. Maszyńskiego, stn- 
dyum prof. Tarnowskiego o książce p. St. Wit­
kiewicza, powieści T. T. Jeża p. t. „Jaskółki", 
wreszcie rozprawy Piotra Chmielowskiego o Jó­
zefie Korzeniowskim, jako dramaturgu.

Antoni Kontski, nestor polskich mu­
zyków, przebywający obecnie w Ameryce, prze­
słał w tych dniach jednej z Wielkopolanek p.
B. odpowiedź na życzenia, jakie mu złożyła z 
okazyi jego 70-letniego jubileuszu artystyczne­
go. List ten brzm i:

Szanowna Pani !
Serce Polaka raduje się, gdy widzi, iż 

nasze ukochane Polki nie zapominają o lu­
dziach, którzy poświęcili całe swe życie, aby 
rozszerzać sławę Narodu we wszystkich czę­
ściach świata ! Z radością więc przyjąłem po­
winszowanie od Szanownej Pani na dzień mo 
jego 70-letniego jubileuszu działania artysty­
cznego ! A chociaż mam teraz lat 75, z łaski 
Boga jestem młody sercem, młody umysłem i 
tydzień temu występowałem w Nowym Jorku 
na 100-letnim obchodzie Trzeciego Maja, gdzie 
5000 osób po mojem wykonaniu mego „Prze­
budzenie Lwa" powstało z okrzykami) i okla­
skami witało Weterana artystów żyjących, bez 
końca i przy tem ofiarowano mi złotą lirę i 
złoty m edal! Bóg dał mi siłę, dał mi zdrowie 
i moc, dał mi wiarę, z którą będę walczyć na 
chwałę Polski, naszej drogiej Ojczyzny!

Dziękuję jeszcze raz Szanownej Pani za 
Jej łaskawą pamięć, po staropolsku całuję Jej 
rączki i tymczasowo posyłam moją fotografię 
na pamiątkę.

Przyjaciel i sługa 
Antoni Kontski.

„Kosmosu" zeszyt YI zawiera artykuły: 
Dra Zapałowicza „O geografii roślinnej11; dra 
Jaworowskiego „O rozmnażaniu roznóżek"; pana 
Gutwińskiego „Z życia szczerklina" i p. Ło­
mnickiego „Przyczynek do geologii Lwowa".

GOSPODARSTW!) I HANDEL
Targ zbożowy. *)

Dnia 26 listopada 1891.
Lwów, pszenica I D — do ID 60, żyto 

9-60 do 10‘50, jęczmień 6-58 do 81— , owies 
7‘— do 7-50, rzepak 1 3 - -  do 13-50, groch 
6'25 do 10'— , wyka —•— do —•—, lnianka

— do — •—  ̂ koniczyna czerwona 45-— do 
65-— , biała — do — •— szwedzka—

T arn o p o l, pszenica ID — do 1D50, żyto 
9'50 do 10-30, jęczmień 6-50 do 7’50, owies 
6-80 do 7-25, groch 6-25 do 9-—, wyka — 
do — ' —, rzepak 13-— do 13 50, lnianka —•— 
do — —, koniczyna czerwona 40 — do 60-—, 
biała— -— d o — , szwedzka—•— do— •— .

P o d w o ło czy sk a , pszenica 10-75 do 11-50, 
żyto 9-40 do i 0 25, jęczmień 6-40 do 7-50, owies
— • do — -, groch 6'25 do JO-—, w yka-------
do —*— , rzepak 13-— do 13-25, lnianka —*— 
do -— , koniczyna czerwona 43 — do 65-— , 
biała —•— do - —■— , szwedzka —• do — ■—,

Jarosław, pszenica 11-20 do 1165, żyto 
9-75 do 10-75, jęczmień 6*75 do 8-—, owies 
7 — do 7'50, groch 6-50 do 10”— , wyka —-— 
do — , rzepak 13'25 do 18 7-5, lnianka —• 
do ’—, koniczyna czerwona 45-— do 65-— , 
biała —•— do —•—, szwedzka — •— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  55-— do 60‘— zł. za 56 kilo 

loco Lwów. nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 19 70 do 20-50 zł.
Chwilowa zniżka w pszenicy. Usposo­

bienie spokojne i wyczekujące.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n i  już w pierwszej połowie 
grudnia powróci z Egiptu do Wiednia. We­
dle dotychczasowych dyspozycyj Najj. Pan 
wyjedzie naprzeciw Jej Ces. Mości aż do 
Miramare, gdzie Najj. Państwo zabawią dwa 
lub trzy dni, poczem powrócą do Wiednia.

Najd. Arcyksięstwo Franciszek S a l ­
w a t o r  i M a r y a  W a l e r y a  przybyli 
przedwczoraj z Lichtenegg do Wiednia.

Delegacya austryacka odbędzie w pią­
tek pełne posiedzenie, na którem załatwi 
preliminarze Ministerstwa spraw zagranicz­
nych, wspólnego Ministerstwa skarbu, naj­
wyższej Izby obrachunkowej i pozycye po­
krycia „cło".

Delegacya węgierska ukończy swą sesyę 
prawdopodobnie już 3 grudnia.

Ks. prałat Floryan Stablewski składał 
dnia 24go b. m. w poznańskim konsystorzu 
przepisaną przysięgę, jako arcybiskup, w ręce 
dotychczasowego adninistratora archidyecyi 
ks. biskupa Likowskiego.



Wbrew zaprzeczeniom, utrzymują Post 
i K reuz Ztg. na podstawie informacyi z kół 
wiarygodnych, że rząd niemiecki już w lu­
tym wystąpi z żądaniem zaciągnięcia nowej 
pożyczki, a rząd pruski wniesie do sejmu to 
żądanie nieco później.

Inspirowana berlińska Buss. Gorresp., 
donosząc o spotkaniu się p. Giersa z różnymi 
kierownikami polityki europejskiej, zaznacza, 
że przyjęcie w Berlinie zrobiło na nim wra­
żenie wielkiej serdeczności. Jest rzeczą pe­
wną, że między oboma państwami istnieją 
dobre sąsiedzkie stosunki, które nadal będą 
utrzymaue.

Do Beri Tagbl. donoszą z Petersburga: 
(Jar oświadczył wobec wielu osób : „Straci­
łem  wiarę w Wyszniegradzkiego11, a gdyW y- 
szniegradzki skutkiem tego podał się do dy- 
m isyi, nie przyjął jej car, mówiąc: „Byłeś 
pan ministrem w pomyślnych czasach, bądź 
nim więc i w tych czasach ciężkich

Do Polit. Corresp. piszą, że między 
tureckim a bułgarskim rządem nastąpiło 
właśnie za pomocą wymiany not zawarcie 
konwencyi, mocą której oba rządy zobowią­
zują się do wzajemnego wydawania sobie 
zbrodniarzy. Konwencya ta może się tylko 
przyczynić do większego wzmocnienia do­
brych stosunków między księstwem a Tur 
cyą. Konwencya w szczególności odpowiada 
życzeniu bułgarskiego rządu, gdyż istniejące 
kapitulacye były częstokroć nadużywane dla 
ochrony indywiduów, sądownie ściganych. 
I tak niedawno bułgarski ageDt w Konstan­
tynopolu, Vulkovicz, zażądał wydania dwóch 
zbiegów podejrzanych o współudział w za­
mordowaniu m inistra skarbu Belczewa. A- 
gent natrafił jednak w tej sprawie na zna­
czne trudności. Dopiero po dłuższych roko­
waniach powiodło mu się uzyskać wydauie 
obu. Jeden z nich został już przywieziony 
do Sofii, drugi w sposób dotąd niewy­
jaśniony znikł, zanim zdołano go do Buł- 
garyi odstawić.

Przedwczoraj odbył się w Paryżu proces 
arcybiskupa Gouthe-Soulard. Sala sądu apela­
cyjnego była zapełniona publicznością, wśród 
której znajdowało się wielu księży i kobiet. O 
12 7, rozpoczęła się rozprawa. Prezydował 
Perivier; arcybiskup wszedł do sali ze swoim 
obrońcą Boissard. Oskarżony odpowiadał gło­
sem pewnym i donośnym; rzekł 0 1 1  między ; 
innemi, że spełnił tylko swój obowiązek i 
użył swego prawa. Ministra nie obraziłem — 
mówił dalej oskarżony — w długiem swem 
życiu nie obraziłem nikogo; list zawierał na­
ganę, do której byłem upoważniony. My du­
chowni, pragniemy pokoju bardziej niż kto­
kolwiek, nie potępiamy żadnej formy rządu, 
protestujemy jednak przeciw wszystkim re­
publikanom czy monarchistom, którzy prze­
szkadzają Kościołowi w sprawowaniu swej 
misyi. Mój list jest francuski i biskupi; jako 
biskup broniłem religii, jako Francuz pa 
tryotyzmu. Nie mam nic więcej do dodania. 
Generalny prokurator p. Quesnay de Beau- ; 
repaire, znany z procesu Boułaugera, w długiej 
mowie bronił republiki przed zarzutem bra­
ku tolerancyi, a następnie tw ierdził, że list 
arcybiskupa był czynem niepatryotycznyrn; ; 
biskup bowiem naraził na szwank między- j 
narodowe stosunki francuskie i wystąpił prze- : 
ciw rządowi, który powrócił z Kronsztadtu. 
(Wesołość). Mówca skończył żądając skazania 
oskarżonego. Obrońca Boissard z Aix twier­
dził, że arcybiskup w liście inkryminowanym 
brouił wielkich zasad, będących podstawą 
państwa; rząd szuka służalczych biskupów, 
ale ich nie znajdzie. Arcybiskup po wypad­
kach rzymskich miał odwagę powiedzieć rzą­
dowi: „Wyście Francyę upokorzyli," dziś 
zato siedzi na ławie oskarżonych!

Po dwugodzinnej naradzie trybynał wy­
dał wyrok, skazujący arcybiskupa na grzywnę
3.000 franków i poniesienie kosztów. Na ko­
rytarzach publiczność zgotowała arcybiskupo­
wi owacye.

Pan Giers opuścił już Paryż a dzienni­
ki ciągle się jeszcze zajmują jego bytnością
1 politycznemi skutkami podróży. Paryski T i- 
garo opowiada , że p. Giers wyniósł jak naj­
lepsze wrażenie z konferencji, odbytych
2 ministrami francuskimi, na których kilka­
krotnie sam zapewniał, że niezmiernie się 
eieszy, iż zapatrywania m inistra Ribota na 
Sprawy zagraniczne są spokojne, umiarkowa- 
ne i pojednawcze. Równocześnie jednak 
^  tym samym numerze Figara, znajduje się 
depesza z Petersburga, zaznaczająca, że pan 
Giers odgrywa w Petersburgu zupełnie dru­
gorzędną ro lę ; zagraniczną polityką bowiem 
kieruje sam car. Ponieważ zresztą Giers nie

żadnego specjalnego polecenia, podróż 
Jogo pozbawiona jest politycznej doniosłości, 
1 nie może wywołać żadnej zmiany w sytua- 
cyi- Pełne hałasu podróże są zwyczajem trój- 
Pt2ymierza; rossyjska dyplomacya nie używa 
lck "Wcale. Jeżeli car pragnie porozumieć się

z francuskim rządem, posługuje się pośred­
nictwem ambasadora, Mohrenheima, który 
się cieszy najzupełniejszem zaufaniem monar­
chy, i otrzymał od uiego polecenie zbliżenia 
do siebie obu krajów. Polecenie to wy­
konywane jest wiernie i bez demonstracyj, a 

■ skutki jego są daleko donioślejsze, niż się 
; można domyślać. Zresztą — kończy depesza — 

należy zauważyć, że p. Giers bezpośrednio 
po swoim powrocie, rozstanie się z zajmowa­
nym urzędem ; już oddawna bowiem prosił 
o dymisyę, ze względu na zły stan zdrowia.

, Według depeszy z Paryża znowu, jaką ode­
brał londyński Times, podróż p. Giersa do 
Berlina ma na celu ułagodzenie obrażonych 
uczuć niemieckiego cesarza i publiczne za- 

s manifestowanie lepszych stosunków pomiędzy 
: Rossyą a Niemcami. Przed wyjazdem z Pa- 
; ryża m iał p. G:ers powiedzieć koresponden- 
; towi, że pierwotnie podróż jego rzeczywiście 
i żadnej politycznej misyi nie miała; odnośne 
■’ polecenia otrzymał dopiero w Wiesbaden, 
i W Paryżu znalazł rossyjski m inister daleko 
| trzeźwiejsze, niż się spodziewał, zapatrywania 
na zbliżenie się francusko-rossyjskie.

Anglia straciła jednego ze swych naj- 
| znakomitszych dyplomatów. Telegraf doniósł 
■ o nagłej śmierci ambasadora angielskiego w 
; Paryżu hr. Edwarda Bulwer-Lytton. Zmarły 
! urodzony w 1831 r. był synem słaWnego po­
wieściopisarka Bulwera. Już w 18 roku życia 
wszedł do służby dyplomatycznej; w 1874 

! otrzymał nominacyę na posła w Lizbonie, a 
' w 1876 r. lord Beaconsfield powołał go na 
posadę wicekróla ludyj, gdzie działając w du- 

' cku pierwszego ministra, prowadził politykę 
anti-rossyjską. Od roku 1888 przebywał jako 

| ambasador w Paryżu, gdzie był nadzwyczaj 
lubioną i cenioną osobistością Hr. Buiwer- 
Lytton był także czynny na polu literatury 
i chociaż nie dorównał ojcu pozostawił, nie 

; bez wartości spuściznę literacką ; pGał pod 
pseudonimem Owen Meredith. W 24 roku ży­
cia wydał tomik poezyj p. n. Glytemnestra 
następnie napisał znaną powieść The ring 
of Amosis, biografią ojca i inne rozprawy 
literackie; był ożeniony z panną Villiers.

I Według rzymskiej Agencyi Stefaniego 
' rozpoczęła się obecnie w Massawie osta­
teczna rozprawa przeciw; Livraghiemu i to­
warzyszom o popełnione morderstwa uwię­
zionych. Livraghi tłómaczy się, że był tylko 
przy wykonaniu tych wyroków, które komen­
dant polecił policji.

W Pizie odbywało się w tych dniach 
w gmachu teatralnym zgromadzenie polity­
czne, na którom przyszło pomiędzy republi­
kanami a auarchistami do krwawej bójki. 
Wiele osób odniosło ciężkie rany.

Z podwyższonych opłat taryfy na . li­
kier, ka.vę i spirytus, spodziewa się rząd 
nadwyżki 16 milionów, a że wyższe dochody 
celne do 20 listopada wyniosły około 10 mi­
lionów oczekiwać więc można do końca 
roku bież. około 30 milionów dochodu, który 
przybywa w istocie jako nowe źródło ulepszo­
nych finansów.
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W icdet,, 26 listopada. W sku­
tek postępującego polepszenia w stanie 
zdrowia Najd. Arcyks. Małgorzaty Zo­
fii, wydawanie regularnych biuletynów 
zaniechanem zostało, aż do dalszego 
rozporządzenia.

Wiedeń, 26g0 listopada. Najd. 
Arcyksiążę Henryk ciężko zachorował. 

.Według wydanego biuletynu lekarskie­
go, stwierdzono oznaki początków za­
palenia płuc.

! W ied e ń , 26 listopada. Na wczo- 
| rajszem posiedzeniu Izby deputowanych, 
j w szczegółowej rozprawie nad wnio­
skiem Plenera, określił dep. Paitai bli­
żej swój wniosek dodatkowy, onegdaj 
postawiony, a zmierzający do tego, aże- 

; by przez większe obciążenie opodatko- 
! wanych w wyższych klasach, uzyskać 
: kompensatę spodziewanego ubytku w 
; dochodach.

Po dłuższych wywodach p ro  i 
’ con tra , zabiera głos P. Minister skarbu 
: i odnośnie do wniosku Pattaia wskazu- 
jje na oświadczenia swoje, złożone o- 
| negdaj. P. Minister powtarza, iż Rząd 
' może sobie tylko życzyć, ażeby komi- 
; syi dano czas do bliższego rozpatrze- 
; nia się w wniosku Pattaia (B raw a). 
| Dep. Romańczuk przemawia za o- 
bydwoma wnioskami, jakkolwiek byłby

sobie życzył, ażeby wniosek Pattaia 
poprzód w komisyi przedyskutowany 
został.

Referent dr. Plener obstaje za tem, 
ażeby artykuł I. przyjęto bez zmiany 
w stylizacyi komisyi budżetowej. Do­
datek p. Pattaia zmierza tylko do od­
roczenia, będącego w interesie Rządu.

P. Minister skarbu oświadcza, z
powodu wyrażenia się dr. Plenera, że 
nie wie, jakim sposobem p . Pattai do­
szedł do myśli postawienia wniosku
dodatkowego, być może jednak, że po­
budziło go do tego onegdaj sze oświad­
czenie Ministra skarbu. Atoli wnio­
sek Pattaia, jak to sam p. Plener skon­
statował, nie zgadza się z onegdajszem 
przedstawieniem przez P. Ministra u- 
czynionem. P. Minister uczynił zadość 
prośbie Pattaia, o cyfrowe wyjaśnienia, 
ileby, w razie przyjęcia wniosku jego 
wynosiła ewentualna przewyżka, ponie­
waż nważa za swój obowiązek popie­
rać wszelkie dążenia do dokładnego i 
jasnego przedstawienia rzeczy (B ra w a ). 
P. Minister udzieli zawsze każdemu 
deputowanemu faktycznych informacyj. 
(H uczne, długotrwałe brawa i oklaski).

Dr. Plener oświadcza, że uwagi 
P. Ministra zadawalają go w zupełno­
ści. Prostują one bowiem mylne zapa­
trywania panujące w całej Izbie. (N ie ­
pokój i wołania oho! na pra w icy).

W głosowaniu imiennem przyjmu­
je Izba wniosek dep. Friessa o odesła­
nie I. artykułu wniosku Plenera, tudzież 
wniosku dodatkowego Pattaia do komi­
syi podatkowej, a to 15B głosami prze­
ciw 125. Przeciw wnioskowi Friessa 
głosowali: zjednoczona niemiecka lewi­
ca, klub Ooroniniego, Młodoczesi, anti- 
semici. Rezultat głosowania przyjęto 
oklaskami

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 26 listopada. Komisya 

budżetowa Delegacyi austryackiej u- 
kończyła obrady nad esetraordinariwm  
wojskowem. Na zapytanie Heilsberga, 
oświadczył szef sekcyjny Roeckenzaun, 
że koszta sporządzenia konserw są sto­
sunkowo tanie, i przy dzisiejszych ce­
nach sporządzanie konserw we wła­
snym zarządzie, byłoby niemożliwem.

Dep. Jaworskiemu, który zauwa­
żył, że tytuły 23 i 24 należą do or- 
dinarium  odpowiedział P. Minister woj­
ny ( że pozycye te figurowały w ordi- 
n a r iim ,  lecz zostały napowrót do extra- 
ordinarium  przeniesione.

Komisya przyjęła następnie rezo- 
lucyę Dumby, wzywającą Rząd, ażeby 
oba te tytuły przeniósł "w następnym 
budżecie do ordinarium .

Tytuły 32 i 33 pozostawiono na 
wniosek referenta w zawieszeniu, aż 
do załatwienia odnośnych tytułów or­
dinarium .

Nastąpiły obrady nad ordinarium  
wojskowem, przyczom postawiono sze­
reg interpelacyj.

Dep. Suess interpelował, jak stoi 
sprawa koszar w Wiedniu; Szuklje in­
terpelował w przedmiocie niedostatecz­
nej znajomości języka krajowego u nie­
których oficerów, szczególnie zaś w woj­
sku, stojącem w Krainie. Ebenhoch 
wniósł interpelację w sprawie ewen­
tualnego zaprowadzenia dwuletniej słu­
żby czynnej. Po wyczerpującej odpo­
wiedzi p Ministra wojny, odroczono 
dalsze rozprawy. Następne posiedzenie 
dziś wieczorem

Wictle , 26 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby panów, przy­
jęto jednomyślnie przedstawione przez 
referenta Hye’go terno kandydatów do 
obsadzenia posady członka Najwyższe­
go Trybunału.

Następnie uchwalono we wszyst­
kich czytaniach projekt ustawy o urzą­
dzeniu Izb lekarskich.

Dr. Billroth wyjaśniał zadanie Izb 
lekarskich , które mają bronić intere­
sów moralnych stanu lekarskiego.

W toku rozprawy wypowiedziano 
także* życzenie, ażeby młodzi lekarze 
otrzymali lepsze wykształcenie przez 
dłuższą praktykę szpitalną.

Termin następnego posiedzenia nie­
oznaczony.

Wiedeń , 26 listopada. Delegaci 
Austro-Węgier i Niemiec zajęci są tu 
właśnie ostatecznem sparafowaniem au- 
stryacko-niemieckiego traktatu handlo­
wego. Rokowania o traktat taki ze 
Szwajcaryą prowadzone są dalej pi­
semnie. Po ich ukończeniu szwajcar­
scy delegaci oczekiwani są w Wiedniu, 
celem sparafowania traktatu.

B erlin , 26go listopada. Oaprivi 
złożył wczoraj Giersowi dłuższą wizy­
tę. Również i Marschall odwiedził 
Giersa.

Berlin, 26 listopada. Giers wczo­
raj o godzinie 11 wieczór odjechał ztąd 
pociągiem królewieckim.

Berlin, 26 listopada. Przy wczo- 
rajszem zaprzysiężeniu rekrutów, miał 
cesarz Wilhelm, jak donoszą dzienniki 
wieczorne, powiedzieć do rekrutów: 
Będziecie mieli prawdopodobnie tylko 
podczas pokoju sposobność do złożenia 
dowodów waszej waleczności i odwagi. 
Według Voss. Z tg . miał cesarz powie­
dzieć : „Będziecie , jak się spodziewać 
można, mieli tylko w czasie pokoju 
sposobność do okazania waszej wale­
czności i odwagi; być jednak może, że 
oczekuią was poważne wewnętrzne 
walki. “

B erlin , 26 listopada. W pałacu 
ambasady rossyjskiej dano wczoraj 
obiad na cześć Giersa. Między zapro­
szonymi byli; Oapriyi, kilku członków 
ministerstwa spraw zagranicznych, mi­
nister skarbu Miquel, a także panie.

Peiersburg, 26 listopada. W ka- 
astrofie kolejowej pod Orłem straciło 
życie 30 ludzi.

J a ł ta ,  26 listopada. Car przyjął 
nadzwyczajne poselstwo tureckie: Fua- 
da-baszę i Kiazima-beja, na audyencyi 
pożegnalnej. Poselstwo wyjechało z po­
wrotem do Konstantynopola.

Belgrad, 26 listopada. Ponieważ 
władze tureckie wydały rozporządzenie 
pasportowe, obowiązujące podróżnych 
z Serbii, przeto minister spraw we­
wnętrznych rozporządził, że poddani 
tureccy podróżujący do Serbii, winni 
się poddać przymusowi pasportowemu. 
Odnosi się to mianowicie do pielgrzy­
mów, podróżujących w celach kościel­
nych.

Rzym , 26 listopada. Izba rozpo­
częła wczoraj czynności na nowo przy 
niezbyt licznym udziale posłów. Rząd 
przedłożył kilka projektów ustaw. E x -  
f ose finansowe zapowiedziano na wto­
rek. Minister skarbu przedłożył pro­
jekt ustawy w przedmiocie zarządzeń 
finansowych, oraz dekret królewski o 
podwyższeniu niektórych poborów fi­
skalnych, Przedłożenia te odesłano 
znaczną większością do komisyi bud­
żetowej Rząd postawdł z tego powodu 
kwest,yę gabinetową. Przy końcu po­
siedzenia zawiadomił prezydent, że 
przedłożono mu 7 zapytań i 53 inter- 
pelacyj, między temi mnóstwo inter- 
pelacyj Imbraniego w przedmiocie sto­
sunku Włoch do zagranicy i w przed­
miocie handlowych stosunków Włoch 
w ogóle. Inna interpelacya dotyczy 
rzekomego austryackiego zakazu dla 
spacerowych statków włoskich, wylą- 
dowywania w austryackieh przysta­
niach jeziora Garda.

Senat również rozpoczął ponownie 
obrady Prezydent zawiadomił, że hr. 
Turynu został członkiem senatu. Za­
wiadomienie to przyjęto oklaskami.

R io -Ja n e iro , 26 listopada. No­
wy prezydent Peiioto ogłosił manifest, 
w’ którym oświadcza, że stan prawny 
został przywrócony na nowo, rozwią­
zanie kongresu unieważnione, stan o-



blężenia zniesiony, a kongres zwołany 
na 18 grudnia.

Duarte Percis został mianowany 
ministrem oświaty, a prowizorycznie 
objął tekę ministerstwa sprawiedliwo­
ści i spraw wewnętrznych.

Wiedeń, 26 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi budżeto­
wej Delegacyi austryackiej, P. Minister 
wojny br. Bauer mówiąc o znajomości 
oficerów języka ich pułku, wskazał na 
odnośne przepisy, zawarte w postano­
wieniu o awansach oficerskich, według 
których to przepisów każdy oficer, je­
żeli w ciągu lat trzech nie przyswoi 
sobie języka swego pułku o tyle, aże­
by mógł w nim odbywać naukę z żoł­
nierzami, będzie pomijany przy awan­
sie. Przepisy te są też ściśle przestrze­
gane.

Oo do podniesionej w Delegatkach 
potrzeby pielęgnowania narodowych 
odrębności, celem podniesienia intelek­
tualnej siły wojska, oświadczył Pan 
Minister, że regulamin służbowy c. i k. 
armii normuje pod tym względem obo­
wiązki komendantów pułkowych w bar­
dzo pięknych słowach. Grotów jest Pan 
Minister w tej mierze odświeżyć te 
obowiązki w pamięci tych, do których 
się odnoszą.

W kwestyi dawania żołnierzom 
wieczerzy, oświadczył P. Minister, że 
zaprowadzenie ciepłej wieczerzy dla 
całej armii kosztowałoby rocznie prze­
szło 4 miliony. Dalej oświadcza P. 
Minister, że zdaniem jego dwuletnia 
służba prezencyjna wystarczyłaby do 
wykształcenia żołnierzy pieszych, lecz 
należy jeszcze poczekać na wyniki od­
nośnej próby, przeprowadzanej w Niem­
czech.

Wiedeń, 26 listopada. Na dzi- 
siejszem pełnem posiedzeniu Delegacyi 
węgierskiej, stał na porządku dzien­
nym budżet Ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Referent dr. Falk oświadczył 
w swem sprawozdaniu, iż Austro-Wę- 
gry przyjmują bez zastrzeżenia obecny 
porządek prawny w Europie i przyłą­
czają się do mocarstw pokojowych.

Hr. Apponyi przyjmuje budżet, al­
bowiem zgadza się w ogóle z kierun­
kiem austro-węgierskiej polityki zagra­
nicznej. Wszystkie zresztą stronnictwa 
zgadzają się na przymierze z Niemca­
mi i Włochami Rezultaty dotychcza­
sowej polityki biernej są zadowalające, 
jako to: wzmocnienie siły finansowej, 
ścieśnienie stosunków Monarchii zc 
swymi sprzymierzeńcami i w końcu to, 
że Niemcy okazują się skłonne popie­
rać nasze interesa na Wschodzie.

Koloman Tisza zaleca, aby Austro- 
Węgry nie interweniowały czynnie na 
rzecz Bułgaryi.

W końcu uchwalono budżet w 
myśl wniosków komisyi i zarazem wo­
tum zaufania dla p. Ministra spraw za­
granicznych.

L o n d y n , 26 listopada. Według 
doniesienia Biura Reutera z Rio Ja­
neiro, stosunek armii do marynarki 
budzi obawy.

Do Daily Chronicie donoszą w 
Szanghaju, że zaburzenia w Mongolii 
i innych prowincyach chińskich mają 
charakter poważniejszy, niż pierwotnie 
donoszono. Nawet w pobliżu stolicy 
państwa wybuchł rokosz, a powstań­
cy wzmocnieni kilkoma szwadronami 
kawaleryi, ciągną na Pekin. Kilku też 
mandarynów połączyło się z powstań­
cami, przeciw którym wyprawiono woj ■ 
ska cesarskie.

Nawróceni przez misyonarzy bel 
gijskich chrześcianie w Kingszanie, zo­
stali wymordowani.

Wiedeń, 26 listopada. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 b. m .: banknoty 
w obiegu 443,984.000 złr. (o 13,890.000 złr. 
więcej, amż.-li w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 246,941.000 zł. (o 359.000 zł. mniej); 
portfel 179,989 000: zł. (o 12,452.000 zł. 
więcej); lombard 27,917.000 zł. (o 1,028.000 zł. 
więcej); zapas w banknotach 10,703.000 złr., 
o 1,337.000 zł, więcej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  25 listopada 1891 r,, godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 56 60, Wę­
gierskie akcye kredytowe 307’— , Akcye anglo 
austryackie 143 75, Akcye banku Union 210 50, 
Akcye kolei" Karola Ludwika 202 75, Akcye 
kolei północnej 274’—, Akcye kolei południo­
wej 80'— , L osy  tureckie 26 30 Akcye kolei 
państwowej 266 50, Akcye kolei Alfóld. — •— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 232' —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196-—, 
Wiedeńskie losy komunalne 149‘50, Akcye ty­
toniowe 15225, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104-—, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — ■ —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 204 25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 182 —, 
4-prc. węgierska renta złota 101*85, Akcye ban­
ku związkowego 102'—•, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1*18* —, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent 
papierowa I00'40. Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 2 5 listopada 1891 r. godz. 5, 
minut 40. Akcye kredytowe 268-50, Anglo- 
austryackie — — Akcye banku dla krajów 
koronnych 183'60, Akcye kolei Karola Ludwi

— • „ i Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 90'25, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100-50, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny Losy z roku 1883 —• —, Napo-
leondor —.— , Rubel papierowy - -•—, za 100 
marek 57'92. Usposobienie — .

Wiedeń, 26 listopada 1891, godzina 10 
minut 30, Akcye kredytowe 269 50, Akcye kolei 
państwowej 270 25, Akcye tytoniowe 153'25, 
Anglo-austryackie 144 50, IJnioubank 21.1 '50, Ko­
le; Karola Ludwika —•—, Południowa 80 50, 
Renta papierowa — —, 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacye Banku u, sraj ów koronnych — -—. 
listy zastawne —■—, galie. obligacye indemai- 
zacyjne — • —, do — , 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98 50, 4 1/s-prc, pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97'65, Napoleondor 
— •—, Rubel papierowy — •— , 4-prc. wę­
gierska reuta złota —•— za 100 marek 57'87. 
Usposobieni? silne.

Telegram y zbożowe z dnia 25 listopada 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów —' — do —*— zł., żyto —' — do —• — 
zł., jęczmień — do — zł., kukurudza —.— 
do — *— zł., owies do — "— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 23'87 do 24'12 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica —. — do — -— zł. 
rzepak — do — zł., spirytus — 
do — ■— zł., kukurudza - - - - -  do — •— zł. 
Kolonia — do — — zł., rzepak — cL
— — z ł. za  100 k ilo g ram ó w  jes ień . B u d a p e s z t :  

P s z e n ic a  n a  z im ę  21 30 do 21'32 zł. 
B e r l i n :  P s z e n ic a  (n a  p a ź d z .- l is to p .)  22950
do — z ł. ,  ży to  — ■— do — z ł., sp iry  

tu s  52'80 z ł. ,  rz ep a k o w y  olej — ■—  do - —  
zł. P a r y ż :  m ą k a  n a  m iesiąc  b ieżący  fr. 60-30 
olej rz ep a k o w y  — — do -— •— f r .,  s p i ry tu s

— • — do — • — fr.

Nadesłane.
Z powodu wywozu piasku z Łysej Góry n a ­

leżącej do pp. K isie lk i i Szostaka, u lica  św. W o j­
ciecha, w jes ien i i na wiosnę tak je s t zniszczoną, 
źe wozy jadące po osie zapadają , a m ieszkańcy tej 
ulicy po kolana w błocie brnąć m uszą — dzieciom 
zaś n epodobua dostaó się do szkoły. Zapytujem y, 
czy istn ie je  we Lwow ie opieka nad  zw ierzętam i — 
a tem bardziej czy gm ina pow inna się poczuwać do 
obo -iązk u , zaopiekow ać się także i tą  u licą i po­
s ta rać  się o chodnik wygodny d la  m ieszkańców, gdy 
w łaściciele  tej u licy  p łacą  jednakow e daniny.

L udw ik S ikorsk i, c. k . ofieyał poczt, 
i w łaściciel realn .

W ł. Jankow ski,
K ow alski,

Schonth&ler.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z  y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; - o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m 30 wieczór pociąg osobowy.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławow a i 
łlusiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
S try ja , Chyrowa, Suchy i Stanisław o­
wa.

7.43 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo 

wa i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do S tan isła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg ntięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru­

skiej.
Przychodzą do Lwowa:

Szlakiem od S t r y j a :
8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Ch yro- 

wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osońowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, S tanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ław ocz­
nego i Stryja.
Szlakiem od C z e r n i o w i e c :

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.2ż w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa, i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł ż c a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej,
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka

la i Bełżca;
Plakatów  rozkładu jazdy  na szlakach koleji pań 
stwowych w G alicyi nabyć można na każdej staey i 
po cenie 6 centów. K siążeczki w form acie k ieszon­
kowym pr. 5 et. za sztukę.

Gdy zegar czasu środkow oeuropejskiego wska­
zuje godzinę 12, to
w Czerniowcaeh 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podw ołoczyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we W iednia  12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazu'e.

Cennii lwowsfciej izliy ńanńlowej i u m y s ło w e j .
Lwów, dnia 26 listopada 1891.

1 . Akcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L is t .  zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1.

,  ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 ‘/,pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/,pr. wa. los w 51 1.
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w 41 h j lat . .
41/, pr. wa. los. 52 1.
4  pr. wa. los. w 561.

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaey i 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4 . O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4  pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
O blig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr po 6pr. wa.
Pożyczki kr. po 4*/, pr. wa. . .

a a a 4 „ t . . .
i. Losy miasta Krakowa . 

s ,  Stanisławowa
6. Monety.

Onkat cesarski . . .
Napoleondor . .
P ó f lm p e r y a ł .............................
R ubel rossyiski srebrny 

a papierowy 
00 marek ai«mieoteiGh

p łacą  żądają 
w alu tą  austr. 

złr. ct. z łr. ct

201 50 
231 -  
310 -

204 50 
234 -  
315 -  
216 —

100 30 101 -

107 70
98 30 
98 40

108 40 
99 — 
99 10

86 30 97 -

95 — 
99 30 
94 50

95 70 
100 -  

95 20

57 -  
52 -

59 -  
55 -

103 80 
91 40 

101 —

104 50 
92 10 

101 70

101 — 
104 50 

97 40 
91 -

101 70

98 10 
91 70

21 50 
27 —

23 50 
30 -

5 57 
9 34 
9 55 
1 22 
1 14 

57 75

5 67 
9 44

1 32 
1 1 6 -  
58 30

Kurs g iełdy  wiedeńskiej,
D nia  24 lis topada 1891.

1. D łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot 

m aj-listopad  . . . .  ■ .
lu ty -s ie rp ień  ........................................

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
3 t y e z e ń - l i p i e e ....................................
kw iecień-październ ik  .......................

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
„ 1860 po 100 z łr. 5 pr.
_ 1864 po 100 z łr. . .

B „ 1S64 po 50 złr. . . .
R euty  Oom. po 42 litr. austr. , .
L isty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p r ..................................
A ustr. ron ta  zł. wolna od podat. 4 pr 
R en ta  pap ierow a -5 pr. z r. 1881 .

90 -  90.20 
90 05 90.25

89.61 89.8 > 
89.70 89.90 

133.75 13475
134.50 135 50 
1 4 5 . -  146 -
180.50 181. -  
180 50 181 --

144 25 145.25 
107.95 i 08 15 
10145 101.65

2. O bligacye indem . 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . .  - - 104.— 105.--
G a i i e y i ........................................  - 104.— 104.25
Niższej A ustry i - ' .............................. 109.50 l l o  —
S ie d m io g r o d u ....................... — ■— —.-
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr. 89.50 90 50

3. A k cy e

B ank A nglo aust. 200 zł. einit. z ł. .144.50 145.— 
Inst. kred. d ia  handlu  po 160 zł. 267.50 268 .— 
N iższo-austr. tow. eskom t. po 500 z ł. 605.— 6 tO.—
Gal. banku  h ip . po 200 z ł.......................312.— ’ — —
Gal. banku d. han. i p rs .a  zł. 200 wpl. 40 pr. —.— — 
Gal. zak ł. kred . ziem. a 200 zł. . . —
B ank d la  krajów koronnych a  200 zł. 183 — 184. — 
B ank austro-węgierski a 600 zł. . . 1000.— 1006 — 
Kol. A lbrech ta  a  200 zł. w srebrze  . 84.— 84.60 
A ust. Tow źegl. par. dun. po 500 z ł. m k. 276.— 277.— 
K o l. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. ink. —.— — 
Kol. R zeszów -T arn . (w. a.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3742 50 2752.50 
Kol. Kav Lnci w. po 200 z ł. m. k 202 25 2u'i 35 
Lwńw-Czern. kol. X, po 200 zł. a  w. 231. -  233 50

pła-a tądaią
Tow. kol. żol. państw , po 200 zł. w s r  268 50 269.- 
Połud. kol. pań3tw. po 300 zł. w. a. r'7  25 77 75
L koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196.50 197. —

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.
O gólny-ro ln iczo  kredytow y Z ak ład  d la 

G alicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1. .............................
.  , u premiowe oo 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem . K rak. los, w 1& 1. 6 pr.
„ 7i „ „  » w 20 i. 7 pr.
u „ » „ i, w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred, w. a. po 4 pr. . . —. -
„ * » „ p o 4 p r .w 4 il .w y j. —
„ m m „ p o  i ' / ,  pr. w
52 latach  zwrotne ..................................99.30

Banku kraj. 4’/i pr. wa. los. w 51Va 5. 98 50
O bligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. omisyi . . . . .  101. —-
Ga-1. banku hip . 5 pr. w 40 1. wył. . 100.50
Banku aust. węg. 41/, pr. . . 100.75
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 100.75

„ Z ak ł. kr. ziem. po 51/, pr. , . — .—

100 . -  
109.—

99.50

100.70
109.50

100. -
9 7 . -

99.70
9 9 . -

101. -  
101. -  
101.25 
104.30

a . O b lig acy e  z prawem  p ierw szeństw a (za 100 zł.)
Koiej A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103 50 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w. e i.)

a 300 zł 5 n r. w srebrze  . . . .  —.—
Kolej północna’ po 100 zł. ern. 1886 4°/c. 99 .— 100.— 

„ „ Po 100 zł. ,  1887 „ 9 9 . -  100»/,
Kol. gal. Kar. Lud- em isya z r . 188 i

po 300 zł. 4‘.', p r....................................  98.70 99.20
detto (Jarosław -Sokal . . 94.25 94 75 

Kol. gal. L w ów -C zern .-Jas, em isya a 300 
sł. 4 pr. w .srebrze ss r. 1884 , . 82.50 83.50

z r. 1884 . , 8 9  50 90 -
z, r . ism ; —
t  r, 1872 . . . —

W ęg. gal- kol- a 300 rf. 5 p r  w , r . 100.-50 101.50

6. L  o •  y .

Instr. kr. d la  han. i p r. po 100 zł. wa. 183.25 184.25
Clarego po 40 zł. m. k ..............................  51.75 52.75
Tow. żegi. pa r. na  D unaju  po 100 zł. m .k . 121.— 123.— 
Keglewioha po 10 s ł. » .  k ......................— — ..

płacą źąda.ą
L osy m iasta  K rakow a po 20 zł. w a. 21.75 22.75
Pożyczka m iasta  Lubiany po 20 zł. . 21.50 22 50
Pożyczka m iasta  Budy po 40 z ł. w. a. 51.50 52.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 52.25 53 —
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16 50 16 90

„ 77 węg. ,  po 5 zł. 10 50 11 .—
F uudacya  szp ita la  A reyks. R udolfa

po 10 zł. w a .............................  19.50 20 50
Salm a po 40 zł. m. k ..................  5 9 .— 60 —
St. Genoic po 40 zł. tn. k ......................61.— 63 —
Pożycz, m. S tan isław ow a (po 20 zł. wa). 27.50 29 50
Pożycz. T ry es tu  po 100 zł. m. k. . . 130 — 183 —

- „ po 50 zł. w. a. . . 58.50 61.50
W ald ste in a  po 20 zł. m. b ......... 35 75 36 75
W ind isehgrń tza  po 30 zł, k. 51 75 52 75

7, Weksle za 3 mic*tą>,e).
Augsburg na  100 w. p. n .................... ........................
B erlin  za 100 m ark. w. p. n. — .— _____ -
F ra n k fu r t  za  100 m ark . w. p. n. . . —
H am burg za 100 m ark. w. p. a. . , — .— -------
L ondyn za ft, sst. . . . 11810 118 45
P a ry ż  za 100 fr. . , 46.82 50 46 87.50

K n  r  s
D ukat cesarsk i men. .

„ palnej w agi . 
Korona . . 
20-fraubów ka . . 
R ossyjski pó łim peryał 
T a la r  związkowy 
Srebro .............................

s ł o t
5.62. -  
5 .6 1 .-

5.64
5.63

9 37 50 9 39

Z lw oM i& j Izliy handlowej i przemysłowy,
T ełegralorłany  kurs wiedeński,,

*ł. „i.
Jedno lity  d ług  państw a w bankso tach  —

„ m a w srebrze . — —
R enta  w z ł o c i e ............................................. — —
5 p r. austr. re n ta  m arcaw a . . —
Akcye banku austro -w ęg ier. . . .  —

„ , kredytowego wiedeńskiego —
Londyn  .......................................  — __
N a p o le o n d o r ................................................... — _
Dukat cesarski men.......................................  — —
100 mąrek niemieckich . . . . .  — —



L. 8550. (7767 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku po­

daje do wiadomości, źe w sprawie egzeku­
cyjnej Jana i Eleonory małż. Wiśniowskich 
pko Józefowi Laskowskiemu o zniesienie 
wspólnej własności we Frysztaku wyk. hip. 
1. 331 objętej, odbędzie się publiczna licy- 
tacya realności wyk. hip. 1. 331 ks. gr. gm. 
Frysztak objętej, w dniu 17 grudnia 1891 i 
28 stycznia 1892 w Sądzie tutejszym o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 105 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 26 października 1891.

L. 7255. (7750 3—3)
Dnia 22 grudnia 1891 i 26 stycznia 

1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze licytacyi re­
alności wedle wyk. hip. 1. 410 ks. gr. gm. 
Rozdołu nie objętej masy śp. Marcina Błot- 
nickiego własnej celem zaspokojenia preten- 
syi Towarzystwa kredytowego w Rozdole 
100 zł.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Na pierwszym terminie realnośó ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś term inie także ni­
żej takowej.

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeó w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowicza 
z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 27 września 1891.

L. 7256. (7751 3—3)
Dnia 22 grudnia 1891 i 26 stycznia 

1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tut. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze licytacyi realno­
ści wedle wyk. hip. 1 53-3 ks. gr. gm. Roz­
dołu Rozalii 2o Ławro własnej, celem zaspo­
kojenia pretensyi Towarzystwa Zaliczkowego 
w Rozdole w kwocie 64 zł. zpn.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drngim zaś terminie także 
niżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palido­
wicza z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 25 września 1891.

L. 4559. (7781 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

9 rano dnia 14 grudnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 stycznia 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya połowy real­
ności lwh. 83 w Chorowicaeh położonej, Ję­
drzeja Kondeli własnej, na rzecz Stowarzy­
szenia „Wzajemna Pomoc" w Podgórzu pto 
100 zł. zpn.

Cena wywołania 1.000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Peszkowskie- 
go w Skawinie,

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 20 września 1891.

L. 4560. (7782 3 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

9 rano dnia 14 grudnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 stycznia 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya realności lwh. 
109 w Borku Fałęckim położonej, Jędrzeja 
Ślęzaka własnej, na rzecz Stowarzyszenia 
„W zajemna Pomoe“ w Podgórzu pto 83 zł. 
aw. z pn.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 63 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k notaryusza Peszkowskiego 
w Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 20 października 1891.

, 1. 11 Wójtowska góra 67 Zadworna w Dro-
' hobyczu położonej, ciała tabularnego nie- 
' stanowiącej, spadkobierców śp. Dmytra Ko- 
! spaka, a to nieletnich Magdaleny i Dmytra 

Kossaka i nieobjętej masy śp. Rozalii Kos- 
’ sak własnej na rzecz Anny Tatarskiej w 
' dniach 23 grudnia 1891 i 25 stycznia 1892 
, każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 300 zł. aw., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 

i ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 
; Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoła­
li ni a.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adw. dr. Tiegerm anna w Droho­
byczu.

, Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg tabularny i aJrt oszacowania można w 
tuś. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Drohobycz, 6 października 1891.

L. 3993. (7780 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia kwoty dłu­
żnej 45 zł. zpn., na rzecz Feigli recte Fany 
Damastowej egzekucyjną sprzedaż realności 
whl. 32 gm. kat. Niepołomice objętej a J ó ­
zefa Rojewicza własnej w dwóch terminach 
licytacyjnych dnia 23 listopada 1891 i dnia 
15 lutego* 1892 każdym razem o godzinie 
10 rano w biurze sądowem.

Cena wywołania wynosi 4825 zł. wal.
austr.

Wadyum zaś 485 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Niepołomice, 19 września 1891.

L. 5648 (7818 1 - 3
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 22 grudnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 stycznia 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. J. 14 gminy Markowka śp. 
Kostia Semc.yszyna własnej na rzecz Fiszla 
i Sury Gugigów pto 100 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 720 zł. aw.
| Wadyum 72 zł aw.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. 
! registraturze.

Dla wierzycieli z życia i miejsca po- 
f bytu niewiadomego i dla wierzycieli hipot., 

ustanawia się kuratorem p. Henryka Scheiba.
Peczeniżyn, 30 września 1891.

chunkowości, tadzież języka polskiego i 
niemieckiego do c. k. Namiestnictwa naj­
dalej do dnia 20 grudnia 1891.

Szczególniej uzwględnieni będą kan­
dydaci, którzy się wykażą studyami prawni- 
czemi,

Lwów, dnia 22 listopada 1891.

L. 2837 (7798 2 - 3 )
Dnia 18 grudnia 1891 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę dozorcy więziennego drugiej 
klasy w c. k. zakładzie karnym w Stani­
sławowie wedle konkursu w „Gazecie Lwow­
skiej8 z dnia 26 bm. nr. 270 rozpisanych.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Stanisławów, dnia 20 listopada 1891.

Kuratele.
L. 5765 (7709 2 - 3 )

Jan  Łagan syn Franciszka gospodarz 
z Miękiny uznany marnotrawcą.

Kuratorem dlań ustanowiony Adam 
Noworyta z Miękiny.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 14 listopada 1891.

L. 9936 (7705 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Brzeżanach ogłasza, że Ołeksę Ko­
huta z Urm ania marnotrawcą uznał i ku­
ratora Semka Zwarycza ustanowił.

Brzeżany 10 października 1891.

L. 95594. (7760 3— 3)
Zakupno liści tytoniowych w r. 1891 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych roz­
pocznie się w grudniu 1891 i odbywać się 
będzie przy urzędzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy począwszy od 1 grudnia 1891 aż 
do 30 stycznia 1892 r., przy urzedzie w y­
kupna tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 
31 grudnia 1891 r., przy urzędzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od 1 grudnia 1891 do 
30 stycznia 1892 r.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
na rok 1892 należy najdalej do końca lute­
go 1892 wnieść, a oraz grunta do uprawy 
tytoniu przeznaczone, według obwieszczenia 
z dnia 3 października 1865 do 1. 31912, 
wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy­
kupna tytonia i w ogóle u komisarzów stra­
ży skarbowej.

Oświadczenia wnierione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest, • będą od­
rzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 7191/s 
kwadratowyzh metrów (t. j. 200 kwadrato­
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo­
lenia do uprawy Gminy, które nie up ra­
wiają najmniej 2 877 hektarów (5 morgów), 
nie zostaną przypuszczone do uprawy ty ­
toniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwole­
nia uprawiają tytoń, albo którzy większe 
płaszczyzny tytoniem zasadzają jak wyrażo­
no w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu 
sadzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
albo nakonie:-, którzy całego pozwoleniem 
objętego gruntu bez usprawiedliwiającej 
przyczyny nie zasadzą, będą ukarani według 
istniejących praw, a według okoliczności 
pozbawieni upoważnienia do dalszego sadze­
nia tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1891/1892 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 10 października 1890 1. 81835.

Lwów, 18 listopada 1891.

L. 10621. (7797 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu 

ogłasza, że w tymże Sądzie odbędzie się 
dnia 22 grudnia 1891 o 10 przed południem 
relicytacya realności pod N. 403 w Niżnio- 
wie położonej, wyk. hip. I. 1308 ks. gr. 
Niżniów objętej Altera Schostika i Blimy 
Schostikowej własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Markusa Biederberga w kwocie 452 

• zł. 38 ct. zpn., powyżej a nawet poniżej ce- 
) ny szacunkowej 1 000 zł. 
i Wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
i przejrzeć w registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 22 wiześuia 1891.

L. 9668 (7814 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kejenie sumy 60 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
sprawie egzekucyjnej gminy miasta Droho­
bycza imieniem funduszu pożyczkowego 
miejskiego dla profesoniystów przeciw J a ­
nowi i Franciszce małżonkom Furowiczom 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy 
tacyę powyższej wierzytelności na hipotekę 
służącej- połowy realności pod lk 17 Zwa- 
rycz w Drohobyczu położonej wedle Liber, 
fund. Zwarycz Tom IV. pag. 108 n. 4 Jana 
i Franciszki małż. Furowiczów własnej w 
dniach 23 grudnia 1891 i 25 stycznia 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta  sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 362 zł. aw. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi­
sów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz.
u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kurator nieznanych wierzycieli adw. 
dr. Wolski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu t. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 8 czerwca 1891.

L. 12104 (7722 2 - 3 )
Stanisław  i Anna Piątkowie z Cho­

rzelowa uznani zostali za marnotrawców.
Kuratorem dla nich ustanowiono Józe* 

fa Fiałkowskiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Mielec, dnia 7 listopada 1891.

L. 10943 (7729 2— 8)
Michał Batryn z Nagórzanki nznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Michała Czor- 

nija z Nagórzanki.
C. k. Sąd obwodowy.

Czortków, 7 sierpnia 1891.

L. 8318. (7796 2—3)
C. k Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

ogłasza, że celem ściągnięcia należytości 
Psachego Federbuscha jako prawonabywcy 
Izraela Gans w resztującej kwocie 320 zł. 
przeprowadzoną zostanie w dniach 22 gru­
dnia 1891 i 25 stycznia 1892 każdym razem 
o godzinie 3 po południu w sądowej kauce- 
laryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 14/32 
części realności dłużnika Majera Herscha 2 
im. Federbuscha własnej, pod 1. kat. 110 w 
Rawie w powiecie rawskim położonej, wyk. 
hip. 1. 333 księgi grunt, gminy kat. Rawa 
objętej.

Cena wywołania 704 złr 33 ct wal.
austr.

Wadyum 10 prc.
Na pierwszym term inie sprzedaż 

nastąpi tylko za lub wjżej ceny sza 
cunkowej, na drugim zaś także niżej 
tejże.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li 
cytacyjna lub dalsze w tej sprawie zapaść 
mające uchwały z jakiej bądź przyczyny do 
ręczone być uie mogły, lub którzy hipotekę 
na tej realności po dniu 15 sierpnia 1890 
uzyskali, ustanawia się p adw. dra Segala 
jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej reg i­
straturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, 10 września 1891.

L. 1280 V (7824 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej w skutek 

śmierci śp. Franciszka Wolskiego, posady 
ć. k. notaryusza we Lwowie, rozpisujemy 
niniejszem konkurs po dzień 12 grudnia 
1891, wzywając kompetentów, by swe nale­
życie udokumentowane prośby przez swoje 
właściwe władze do tut. c. k. Izby w tym 
terminie wnieśli, przyczem nadmieniamy, że 
kompetenci, którzy wnieśli już podania na 
opróżnione przez śmierć śp. Juliana Sze- 
melowskiego i bł. p. dra Józefa Blumen- 
felda posady c. k. notaryuszów we Lwowie, 
nie potrzebują wnosić na opróżnioną obecnie 
posadę.

Z c. k. Izby notaryainej.
Lwów, 23 listopada 1891.

L. 2891 (7747 2—3)
Ryfka ze Sperberów Gidenowa z Na- 

wsia kołaczyckiego uznaną|została za upośle­
dzoną umysłowo.

Kuratorem dla niej ustanowiono Berła 
Sperbera w Nawsiu kołaczyck:em.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Jasło, 12 października 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 89536. (7736 3— 3)

W celu umieszczenia c. k. krajowego 
inspektoratu miar i wag i Urzędu cechowni- 
czego we Lwowie, począwszy od dnia 15 
maja 1892, poszukuje się realności partero­
wej lub piątrowej niezbyt daleko od śród­
mieścia odległej, składającej się z 10 do 12 
lokalności, obszernego podwórza ze studnią 
i przystępnym dojazdem.

Mający chęć wynajęcia Rządowi swą 
na ten cel przydatną realność, zgłosić się 
winni w c. k. Inspektoracie krajowym miar 
i wag we Lwowie 1. 6 przy ulicy Jabłonow­
skich w godzinach urzędowych, gdzie iufor- 
macyę o bliższych szczegółach i warunkach 
najmu zasiągnąć mogą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 20 listopada 1891.
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L. 22008 (7815 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 60 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 

|  telności na hipotekę służącej realności pod

z dnia 27 listopada 1891

L, 75928 '  '  _ (7823 1 - 3 )
Niniejszera rozpisuje się koukurs na 

opróżnioną posadę Sekretarza kancelaryi re­
ktorskiej a zarazem administratora budyń 
ków w|c. k. szkole politechnicznej we Lwowie.

Do tej posady przywiązane sąf pobory 
urzędników państwowych IX. klasy rangi 
mianowicie płaca o kwocie 1100 zł. z pra 
wem do dwóch dodatków pięcioletnich po 
100 zł. i dodatek aktywalny w kwocie/ 300 
zł. rocznie.

Jako administratorowi budynków do­
dane będzie sekretarzowi kancelaryi rektor­
skiej odpowiednie mieszkanie w naturze w 
obrębie gmachów szkoły politechnicznej.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podanie zaopatrzone w odpo­
wiednie świadectwa i dokumentaj kwalifika­
cyjne a w szczególności w dowody ukończe­
nia przynajmniej szkoły średniej (gimna- 

.zyum lub szkoły realnej) i znajomości ra-

L. 6206. (7779 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Jana Nessmana, Ludwika Danka i Franciszka 
Krena, iż Szymon Konieczny wniósł dnia 
19 października 1891 1. 6206 przeciwko nim 
pozew o 180 zł. na który term in do rozpra­
wy wyznaczono na 7 grudnia 1891 i źe ku­
ratorem dla nich ustanowiono notaryusza 
Jana Wysockiego w Mszanie dolnej.

Wzywa się ich zatein, by kuratorowi 
udzielili potrzebnej informacyi, lub wskazali 
Sądowi innego zastępcę, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki z zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Mszana dolna, 20 października 1891.

L. 582. (7344 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezoluoyi tabu­
larnej z dnia 13 maja 1890 1. 3222 
w sprawie Peretza Pinsel przeciwko Sera­
kowi Jftmelskiemu o wpis prawa zastawu 
dla sumy 1147 zł. w stanie biernym poło­
wy ciała hipotecznego lwh. 73 Wola Micho­
wa objętego dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Semka Jamelskiego kuratorem p. Ma­
ksyma Wetlińskiego z Woli michowej — o 
czem się Semka Jamelskiego celem strzeże­
nia praw swych zawiadamia, 

i C. k. Sąd powiatowy.
\ Baligród, 7 lutego 1891.
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L. 38998 (7812 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 
wany w Krakowie ustanowił w sporze dr. 
Bolesława Schwarzenberg Czernego przeciw 
Władysławowi Pruszkowskiemu o 53 zł .28 
ct. dla niewiadomego z miejsca pobytu j 
Władysława Pruszkowskiego kuratorem ad 
actum adw. dr Olearskiego w Krakowie i 
temuż doręczył skargę de praes 3 listopada j 
1891 1. 38998 wyznaczając termin do roz 
prawy sumarycznej na dzień 17 grudnia 
1891 o godzinie 9 rano.

O tem zawiadamia się W ładysława 
Pruszkowskiego z wezwaniem, aby sobie 
ustanowił pełnomocnika lub kuratorowi u- 
dzielił środków obrony, gdyz inaczej złe 
skutki sam sobie będzie m usiał przypisać 

Kraków, dnia 1 listopada 1891.

L. 33716 O g ł o s z e n i e (7578)

Następujące z czasu od 1 lipca 1891 do marca włącznie pochodzące listy zostały z powodu, iż zawierały w sobie gotówkę od prze­
pisanego zniszczenia w yłączone:

L. 22733 (7806 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Isa 

ka Einborna, że Chaja Kleinowa w dniu 22 
listopada br. r. 1. 22733 wniosła przeciw 
niemu skargę wekslową pto 500 zł. aw. 
zpn. i że z tego powodu dla niego kurato­
rem adw. dr. Chodackiego a jego zastępcą 
adw. dr. Steca ustanowiono.

Tarnów, dnia 22 listopada 1891

L. 12089 (7311 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, u- 

wiadamia Kazimierza Pawłowskiego, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego i tegoż z 
imienia i życia nieznanych spadkobierców, 
że Jakób i Lea małż. Schwarz wnieśli prze­
ciw nim pozew pisemny o wykreślenie ze 
stanu biernego części dóbr Nakło wyk. 
h. 1. 571 tut. ks. gr. objętej, sumy 1666 zł. ; 
jak C. pozycya 10 zaintabulowanej, który u- i 

chwałą z dnia 30 września 1891 1. 12089 
do pisemnego postępowania został zadekre*

'  towanyra.'
Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa­

nych kuratorem adw. dr. Dolińskiego z za­
stępstwem adw. dr. Sulerzyckiego i poleca 
pozwanym, ażeby co do swej obrony z k u ­
ratorem się porozumieli, lub innego pełno­
mocnika Sądowi w czas przedstawili, inaczej . 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać j 
będą musieli. I

Przemyśl, 30 września 1891.

L. 37250 (7792 1—3)
Z miejsca pobytu niewiadomego W ła­

dysława Pokornego nadporucznika VIII. pu ł­
ku huzarów zawiadamia się, że celem dorę­
czenia mu wyroku z 1 grudnia 1890 zapa­
dłego w sporze sumarycznym Joachima 
Hohlmanna ca. Władysławowi Pokornemu i 
sp. pto 420 zł. ustanowiony został kurato 
rem adw. ar. Ławrowski w Krakowie, zara­
zem wzywa się go, by temuż kuratorowi 
potrzebnych informacyj, udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił i o tem tut. sąd 
uwiadomił, gdyż w przeciwnym razie skutki 
tego zaniedbania sam poniesie.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Kraków, 4 listopada 1891.

L. 4121 (7461 1— 3)
C. k. Sąd puwiatowy w Wojniłowie 

ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Dmytrze Sweryda kuratorem Michała Studę 
z Serednego i doręcza ostatniemu tusądową 
uchwałę z 12 sierpnia 1890 1. 3927 dozwa­
lającą wpis prawa własności na rzecz Hry- 
nia Swerydy.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 12 września 1891.
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1 Gorlice 9/t 1889 Pinkas Lipmann Bełz 1
2 Busk %  1890 Julia Lebrand Lwów 1 -- ---
3 Dukla */4 1890 Janosz Jakutosz L. Mihaly 1 --- *--
4 Jasło 3/4 1890 Jan  Urban Kraków 1 -- 1
5 Gorlice 1890 Dr. Zygmunt Rucki Nisko 2 -— 2
6 Załoźee 7/6 1890 Dra Orest Zarzycki Wiedeń 1 -- —
7 Stanisławów 18/iol890 Izabela Sozeroska Czerniowce 10 -- —
8 Lwów fil. II. %  1889 Agent Sztokholm — --- 1
0 Lwów 7, 1888 Wincenty Niemiłowicz Przemyśl — -- 9

10 Bzeszów a7i„1890 Marceli Broder Słoeina — 10 —
11 Jarosław M. Zahradnik Jeziorna 1 -- —
12 Sambor 1890 Jan  Panko Jarosław 1 --- —
13 Tarnopol a7121890 nadawca Stachowicz Grzegorz Muller Friedenau koło Beriina 1 --- —
14 Przemyśl Fryderyk Pocher W iedeń 1 --- —
15 Żółkiew 21/i01890 Michał Szeczkowski Lwów 1 --- —
16 Kołomyja %  1890 Juda Hersz Ećelstein Dolina —
17 Dukla 3/9 1890 Janosz Jakatosz L. Mihaly 1 --- —
18 Brzesko 20/i 1890 Józef Kałuża M. Ostrawa 1 --- —
19 Dukla 10/6 1890 Janosz Jakatosz L. Mihaly 1 --- —
20 Tłuste 7i2 1890 Zellermayer Husiatyn — 10 —
21 Kraków dworzec 7* 1890 Burbardj Josefsthat Baden 1 — __
22 Lwów s/3 1891 Marcin Rydryjski Klewińce 1 — _
23 Stanisławów — Anna Cyrkiesionka Tarnów 1 — —
24 Gorlice 26/, 1890 Seman Rachel Nowy Sącz — —
25 Kraków dworzec %  1891 nieczytelny n n 1 — —
26 Lw. kr. 52 7io 1890 Maurycy Pfłanzer Lwów 1 — —
27 Żołynia ^ L . m o Korabiński Rzeszów 1 — —
28 Kraków dworzec Leona Kury St. Queenten 1 — —
29 Kraków dworzec ł,/2 1890 ? ? 1 — —.
30 Rymanów a3/111890 Jędrzej Golanowski Przemyśl 1 — —
31 Tarnopol 10/iol890 Salomon Holman Lwów 1 — —
32 Lwów ao/iol890 Zakład naukowy Elisabeth Hernals — — 4

33 Tarnopol Zarzycki Wolica 1 — —
34 Bochnia */, 1891 Silbermann Cieszyn Saksonia 1 — ___

35 Borysław 10/s 1891 Teodor Sadowy Sambor 1 — —
36 Kołomyja _ Papieizeitung Berlin — — —

U w a g a

Fotografie

Co się podaje po powszechnej wiadomości z tem nadmienieniem, iż strony interesowane mogą te listy  wraz z zawartą w 
nich gotówką odebrać w przeciągu trzech miesięcy licząc od dnia ogłoszenia, a to po należytem wykazaniu praw własności w c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 10 listopada 1891.
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L. 9669

wania praw rzeczonych ze spadku po Anto­
nim Natonku nabytych ustanowiono dla 
niej kuratorem Jana Zarębę i doręczono mu 
rezolucyę z 2 sierpnia 1889 1. 3771.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 6 grudnia 1891.

L. 5135. (7329 1—3)
Vom Lemberger k. k. Landes ais Han- 

delsgerichte wird hiem it kundgemacht, dass 
am 8 Februar 1891 im Genosseuschaftsregi- 
ster bei der Firm a : „Towarzystwo kredyto­
we w Jaryczowie nowym, stowarzyszenie 
zarejestrowane z poręką nieograniczoną" er- 
sichtlich gemaeht wurde, dass von der 
am 15 Janner 1891 stattgt-fundenen Gene- 
ralversammlung die Auflósung der Genossen- 
sebaft beschlossen wurde, dass zu Liąuida- 
toren dieser Genossenschaft Herscb Handels- 
mann und Markus Handelsmann gewahlt 
wurden, und dass diese Liquidatoren die 
Firma der Genossenschaft in der Weise 
zeiebnen werden dass sie unter den Worten 
„Towarzystwo kredytowe w Jaryczowie no­
wym stowarzyszenie zarejestrowane z po­
ręką nieograniczoną w likwidacyi" ihre 
Untersckriften setzen werden.

Zugleicli werden die Glaubiger der 
Genossenschaft aufgcfordert sich bei der 
Genossenschaft zu melden.

Lemberg, am 21 Februar 1891.
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1 ropAmvfc »/s 1889 llHHKdC k /iHnAddHTi KfASTi 1
2 EbCKTi 6/e 1890 IOaIa  AlGpdHA^ łlkBOB-k 1 -- —
3 ĄbHAA 4/< 1890 /flHOUTk /fldK^TOUJk AA. AAlTdAH 1 _ __
4 M ca© 74 1890 HBdH-k OlfpBdHTi KpdKOBTi 1 --- 1

5 rOpdHLl-k 77 1890 Ąp. 3Hr"Ad»NT'k PSUKHH H hcko 2 -- 2

6 3aA©3iffe ^ 7 , 1890 Ap. OpiCTTk 3dpHHKl'H 
1 LSdGCAd 0O3IMCKA

BkAfHk 1 -- —
7 GTdHHCABOBTi 18/t0 1890 HipHHBI^ 10 — —.

'i 8 AhKOEk /ji H- 7* 1884 fll l̂HTTk IIIrOKrOAAd^k -- --- 1
9 A krobk 2/8 1888 BHHIflHTklH HlA\HA©EMTk tlipiAdHCAk --- -- 9

10
PfUi$BTi J7io 1890 AIVdpu,fAk Bp©A*P- G a©thha -- 10 —

11 /tlpOCAdKTi — AA. SdrpdAHHKTi (?3fpHd 1 — —
12 GdAdGOpT* 18/8 1890 HKd/Tk H anko /ftpOCAdKT* 1 — —
13 TdpH©n$Ak 27 n  1890 HdA<»TlAk GTdJfIKHU-k KipAMHTi. 4pl'ACHaB K 1 — —

14 ITipf AłhICAk -- -
TpfropiH /WidAfpa

^PHAPHjf^ n©PXipTv BkAfHk 1 _ .
15 /KoBKCB-k 27io 1890 AAh âha-k UIehkohckih AkKOKTi 1 — —
16
17

KoAOAdklA
Ą S kaa

n l7 1890 
7* 1890

IOa -I Tipuni GAIAkUJTdHHTi 
Ć)llC dlTk /ftKdTOUIk

ĄoAHHd
A. AAnrAAH

— —

18 E jKICKO 27i 1890 lOce^Ty K aa ĵka AA. 0cTpd3d 1 — —
19 A S kaa 7 7  1890 /flHOLUT. /ftndTOUUTs. A. AAhtaah 1 10 —
20 T okcti 2 1 2  1890 IJjlAAip/UdHip-k rtiCdTklNT* — — —
21 AKcpena HpdKOKii 7, 1890 fiSprdpA^ K)3f«jiCTdAk BdAIHTi 1 — —
22 AkBOGk 7, 1890 MdpTHHTk PSAPHHCKIH K.ifBTHnrt 1 — — ^©T©PpAi|llrfc
23 GTdHHCAdBOBTi — flHHd l^HpKGCEHKd GdpHOBk 1 — —

i 24 
1 25

TopAHU^
AGOpilfk KpdKOBk

25/i 2 1890 
1891

GlIMdHTs PdytAk
HEUHTEAkHklH

llcUklft GoHMTł 
HcBklH GOHMTi 1

—
Z

26 AkB. Kp. 52 6no 1890 AAopHUik n^AdHnipni AkBOBk 1 — —
27 TKoahha 27u 1890 KopdGHHkCKiH P tiiioirk 1 — —
28 AG®pllfG KpdKOBTi 17 n  1890 AlOHd KSpkl St. Queeuten 1 — —
29 n * » ” /, 1390 ? ? 1 — —
30 f  HAddHÓKTi 28/n  1890 flHAplH r©AAHOBCKIH Ilipf AdHCAk 1 — —
31 T dpHOIl© Ak 10/io 1890 GAAOMOH'k r©AkA\dHH'k AkBOBk 1 — —
32 AkBOGk 27iu 1890 OYU,KIAHL|JC @AHCdGITkl TipMAACTl 1 — 4
33 TdpH©n©Ak — 3dpi'M,Ki'c BoAHI^d 1 — —
34 Ko)fHA a2/s 1891 GHAkBipMdHTi TlOJfHTk (GdKCOHliA) ] — —
35 EopNCAdKTy 10/3 1891 n^iAOP^ GdA®BklH GdMKÓpTk 1 — —
36 KoAOAdklA — Papierzeitung KcpAHHk — 10 —

G i noĄde c a  A® 3ar4AhH0H E'kA®MOCTN 3,K T*dArk A®AaTK®M’k m® CTopoHW HHTipiccRdHO AdortSTk gcah bkikajkUtti
npAKO BAdCNOCTH, BOA®GpdTH TH-fc AHCTkl Kpd3'k 3Ti A®T >mNOk> rOTOKKOI© B np©TAr8 TplY AfkcAlfOBIi MHCAAMH BOA3* AHA Cfr® 
©rflAOUKHA BTk K. ĄmilKljfrŁ I1CMT H TfAf6pdijłOBTi

IJ . K. Ą H p iK U H A  nOMTTi H T l  A lPpd^OETk

/lkBÓBk, aha 19 IldA®nHCTd 1891



V erlautbarung.
Nachstehende ans der Zeit voin 1 Juli 1890 bis inclusiye Februar 1891 herrerende unbesteltbarlRetourbriefe* sind weil selbe Geluent-

balten habeD von dem yorgeschriebenen Yerniehten ausgesehlossen worden. -
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1 Gorlice 9/5 1889 Pinkas Lipmann Bełz 1 _
2 Busk 6/6 1890 Julia Lebraad Lemberg 1 — —

3 Dukla 4/4 „ Janosz Jakutosz L. Mihaly 1 — —

4 Jasło 3/4 „ Jan Urban Krakau 1 — 1
5 Gorlice 1/7 * Dr. Zygmund Kucki Nisko 2 — 2
6 Załoźce 7/6 „ Dr. Orest Zarzycki Wien 1 — —
7 Stanisław 18/10 „ lsabela Sozeraska Czernowitz 10 — —
8 Lemberg fil. II 3/9 1889 Agent Stokkolm — — 1
9 Lemberg 2/8 1888 Winzenz Niemiłowiez Przemyśl — — 9

10 Rzeszów 27/10 1890 Marceli Broder Słocina — 10 —
11 Jaroslau — M. Zahradnik Jezierna s - -

12 Sambor 12/8 „ Jan  Panko Jaroslau 1 — —
13 Tarnopol 24/2 „ (Anfgeber Stachewicz) Georg Muller Friedm an 6 Berlin 1 •— —

14 Przemyśl Friedrich Porcher Wien 1 — •—
15 Żółkiew 21/10 1890 Michał Szeczkowski Lemberg 1 — —

16 Kolomea 11/7 „ Juda Herach Edelstein Dolina 2 — —

17 Dukla 3/9 „ Janosz Jakatosz L. Mihaly 1 — —
18 Brzesko 20/1 „ Jozef Kałuża M. Ostrau 1 — —
19 Dukla 10/5 „ Janosz Jakatosz L. Miheli 1 — —
20 Tłuste 2/12 „ Zellermayer Husiatyn — 10 —
21 Krakau Bh. 11/2 „ Buihard Josefsthal Baden 1 — —
22 Lemberg 8/2 1891 Marcin Rydryjski Klewince 1 — —
23 Stanislau — Anna Cyikiesionka Tarnów 1 — —
24 Gorlice 25/11 1890 Seemann Rachel Neu Sandez 2 — —
25 Krukau Blin. 11/2 1891 unleserlich }} 1 — —

26 Bog. Kr. 52 5/10 1890 Moritz Pfianzer Lemberg 1 — —
27 Żołynia 24/11 , Korabiński Rzeszów 1 — —
28 Krakau B 17/11 „ Leona Kury St. Queenten 1 — —

29 17/2 ,, ? ? 1 — —
30 Rymanów 23/11 „ Jędrzej Golanowski Przemyśl 1 — —
31 Tarnopol 1 ft/10 .i Salamon Hol mann Lemberg 1 — —
32 Lemberg 20/10 „ Bildungsanstalt Elisabeth Hernals — — 4
33 Tarnopol — Zarzycki Woli ca 1 — —
34 Bochnia 22/3 1891 Silbermann Tescben (Sachsen) 1 — —
35 Boryslau| 10/3 1891 Teodor Sadowy Sambor 1 — —
36 Kolomea — Papierzeitung Berlin — 10 —
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Aumerkung

Fotografiie

Was siemit mit dem Bemerken yerlautbart wird, dass die luteressenten diese Briefe mit den betreffenden Geldbetragen nach 
bewirtker Nachweisung ihrer Eigenthumsrecbte binnen drei Monaten vom Tage der Verlautba rucg dieser Kundmachung bei der 
biesigen k. k. P«,st und|TeIegrafen Direktiou bt-beben kónnen.

K. k. Post und Telegrafen Direktiou 
Lemberg, am 10 Noyember 1891.

L. 20520 (7674 2 - 8 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 251ipcal871 
1. 96 dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Iwana . Głogowskiego i 
59 współwłaścicieli o utworzenie nowego 
ciała hipotecznego dla parceli gruntowej 1. 
kat. 273/2 las „Didowa“ objętości 85 mor­
gów w gminie Bystre powiatu sąd. Bali- 
grodzkiego położonej w księdze gruntowej 
gminy katastralnej Bystre, c. k. sądowi po­
wiatowemu w Baligrodzie polecono, aby dla 
powyższej posiadłości wygotował projekt 
otworzyć się mającego w istniejącej już dla 
gminy kat. Bystre księdzie gruntowej ciała 
hipotecznego który to projekt w tymże 
e. k. sądzie powiatowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 listopada 1891 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj­
mia się, że od dnia 1 listopada 1891 roku 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało górnicze do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, ty l­
ko przez wpis do księgi tej nabyte, ograni­
czone, na innych przeniesione, uchylone być 
mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy, wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała hipotecznego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał górniczych, czyli też w inny sposób 
nastąpić m a ;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała hipotecznego na nieruchomości tej, lub 
aa jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inue prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 
hipotecznego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. Sądzie powiatowym swoje oznajmienie 
do dnia 30 kwietnia 1892 włącznie tem 
pewniej wnieśli, ile w przeciwnym razie 
utracą prawa popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych prawa hy- 
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z załatwienia 
sądowego widocznem jest lub że jakie podanie 
Stron odnoszące się do tego prawa do Sądu

I wniesionem zostało, tudzież że restytueya 
; lub przedłużenie powyższego terminu dla 

pojedynczych stron n iejsca nie ma.
Lwów, dnia 22 września 1891.

L. 30350. (7614 3 - 3 )
C k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Samuela Goldfioge- 
ra, że przeciw niemu wniósł Alter Zweig 
pozew de prs. 2 listopada 1891 1. 30350 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1067 zł. 50 ot. zpn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 3 listopa­
da 1891 I. 30350 doręczony został ustano­
wionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Do- 
boszyńskiemu z substytucją adw. dra Jana 
Jakubowskiego w Krakowie, — i poleca Sa­
muelowi Goldfingerowi, aby temuż kuratoro­
wi potrzebnych środków obrony dostarczył 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i Są­
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypiszą.

Kraków, 3 listopada 1891.

L. 22197. (7788 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Zofię 

Siegel, z miejsca pobytu niewiadomą, że w 
sprawie egzekucyjnej Benjamina Wallaoha 
przeciw tejże pto 125 zł. zpn., ustanowiono 
celem doręczenia uchwały ts. z dnia 22 paź­
dziernika 1891 I. 20.387 i dalszych uchwał 
dla niej kuratorem tut. adwokata dra Salo­
mona z zastępstwem tut. adwokata dra 
Rosta.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 19 listopada 1891.

L. 13548 ' <7424 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, poda­

je do wiadomości, że w sprawie wekslowej 
spółki handlowej rolniczo przemysłowej w 
Kołomyi przeciw Fedorowi Huculak i tow, 
pto 267 zł. zpn. ustanowił dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Wasyla Nikorowicza, 
kuratorem adw. dr. Kaweckiego w Kołomyi, 

i i temuż nakaz zapłaty z dnia 29 sierpnia 
11891 1. 11072 doręczył.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 27 października 1891.

L 35787. (7801 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek prośby c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie prze 
ciw Józefowi Wild, Elżbiecie W ild i Edwar­
dowi Wild pto zapłacenia 5 sum po 276 zł. 
90 ct. zpn. o egzekucyjną sprzedaż ciał hi­
potecznych 1. 802 i 1020 w Serecie oraz 
ciał hip. wyk. 45 — 317 — 348 i 353 gm. 
kat. Negostyn obtętych — wniesiony pod 
dniem 26 lipca 1891 1. 29451 zarządził ts. 
uchwałą z 1 sierpnia 1891 1. 35787 opisa­
nie przynależności na tychże nierucho­
mościach.

Powyższa uchwała dla Edwarda Wilda 
tudzież uchwała z 1 sierpnia 1891 1. 11059 
dla Jakóba Karsta doręcza się 2  życia i 
miejsca pobytu niewiadomym Edwardowi 
Wild i Jakubowi Karst do rąk równocześnie 
w osobie adw. dra Schaffa z zastępstwem 
adwokata dra Bodeka ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jakóba 
Karsta i Edwarda Wilda, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście, albo przez innego zastępcę 

' się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
| praw stosownych środków użyli, ileże z zanie 
1 ehania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
; sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 3 października 1891.

L. 17530 (7807 1 - 8 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekt nowego wy­
kazu księgi górniczej dla pola górniczego 
„Franciszek11 w gminie katastralnej Tenczy- 
nek w okręgu sądu powiatowego w Chrza­
nowie położonego, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 1 29 dz. ust. krajowej 
wygotowany za nowy wykaz księgi górni­
czej poczynając od dnia 15 grudnia 1891 
uważanym będzie, a od tegoż dnia wolno 
takowy przeglądać w sądzie krajowym w 
Krakowie, jak  również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa czy to własności, za­
stawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do pola górniczego wykazem 
tym objętego, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi możebyć nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu księgi górniczej sąd krajowy wyższy 
wzywa.

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tego 
wykazu nabytego, chcieli uzyskać ja ­
ką zmianę]) wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta  zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo­
ści, lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego wykazu nabyli do pola gór­
niczego wpisanego w ten wykaz lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione o ile te prawa ja ­
ko do dawnego stanu| biernego należące, 
wpisane być mają, a już przy założeniu no­
wego wykazu tamże w pisane nie zostały, 
aby z temi prawami zgłosili się do są­
du krajowego w Krakowiy najdalej do dnia 
31 grudnia 1892, gdyż prawnym ^skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu 
jest u trata prawa do poszukiwania zgłosić 
się mająeej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów w 
nowym wykazie zamieszczonych a niezaprze­
czonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, było wiadome z jakiej re- 
zoliicyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia w skutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej.

Kraków, 17 listopada 1891.

L. 8832 (7511 1 - 3 ;
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Sa- 

lomeę Chrobak z miejsca pobytu niewiado­
mą, że celem przeprowadzenia egzekucyi w 
sprawie '/Jakóba Helfera przeciwko niej o 
100 zł. zpn ustanowiono kuratora w osobie 
adwokata dr. Lcckera z substytucyą adwo­
kata Bindera.

Zarazem wzywa ją, aby kuratorowi in- 
foimacyj udzieliła lub innego zastępcę so­
bie obrała.

Rzeszów, 29 października 1891.

Doniesienia prywatne.

KAMIENICA
we Lwowie z rocznym dochodem 
16.000 zI. (netto), w najlepszym stanie 
do sprzedania. Wiadomość w kancełaryi 
adw. Dra Blizińskiego. Jagiellońska 17.

7671

Podziękowanie.

Niezawodnie dobry sposob czy szczę­
śliwą rękę ma komeopata Maurycy Rosen- 
kranz w leczeniu influenzy. U mnie w do­
mu zachorowało na tę słabość trzy starsze 
osoby, z których jedna zapadła po influen­
zy na zapalenie płuc, ja zaś na katar żo­
łądkowy, z których to chorób wybawił nas 
p. Rosenkranz.

Inny fakt: Synek mojej krewnej Jaś 
Dąbrowski zapadł na zapalenie płuc tak, że 
po niezupełnem wyleczeniu groziły mu su­
choty. P. Roseskranz przez zażywanie zaor­
dynowanych mu pigułek wyleczył go zupeł­
nie. Gdy ten chłopak dostawszy po nieja­
kim czasie szkarlatyny, a po niej nerkową 
słabość, zapadł tak na zdrowiu, że żaden z 
lekarzy nie zrobił nadziei wyzdrowienia.

Uproszony zaś homeopata p. Rosen­
kranz leczył go swoim systemem, po dwu 
tygodniach chłopak wyzdrowiał, przyszedł 
nowoli do sił, zmężniał i obecnie bardzo do­
brze wyglada.

P. Rosenkranz leczył go bezintereso­
wnie, bez wynagrodzenia.

Również wyleczył p. Rosenkranz na­
szą kochaną przyjaciółkę K. Ch. z influen­
zy i zapalenia płuc.

Dziękując w imieniu i za poradą wszyst­
kich tu wymienionych p. Rosenkranzowi, 
radzę każdemu w czasie panowania influen­
zy i popadnięcia w takową, a potrzebując 
pomocy, udać się do wymienionego p. ho- 
meopaty.

Teofila Ubyszówna.

L. 2435 (7806 1 - 3 )

wieszczenie.
Wydział Rady powiatowej brodzkiej 

podaje do wiadomości opodatkowanych w 
Dowiecie, że budżet powiatowy na rok 1892 
i budżeta funduszu powiatowego dróg gmin­
nych, budowy dojazdów kolejowych, tudzież 
budowy drogi powiatowej Brody— Załoźce 
na rok 1892 zostały w myśl §. 30 ust. o 
Reprezentacyi powiatowej wyłożone w biu­
rze Wydziału do przejrzenia przez opodat­
kowanych.

Wydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 23 listopada 1891.
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Nowości
na

suknie damskie
poleea

w największym  wyborze 
m a g a z y n

•Wilhelma Sydora*
w ©  L w o w i e

plac Maryacki L. 4.
Próbki franko 

Ceny s ta łe  n a jn iż sz e . 
Magazyn przyjmuje suknie dam­
skie do wykończenia podług 

ostatnich wzorów.
6728

* W W W V W V

Z arząd dóbr Medyń-Hniliee potrze­
buje podleśniczego zaraz lub od 1 

stycznia 1892. Niższy egzamin pożądany 
lecz niek-^nlec zny. „Ptóania ^rekomen- 
daMjjjyń do z ^ ą d u n o b r  ffnilice, po- 
idSBPfSwcsiolo kolo Podwoło-zysk.

_____________________ " 7764

D o  s p r z e d a n i a
pod przysti. pnyiui warunkami duży majątek 
w Rzeszow-kiem, pół mili od stacyi kole­
jowej, obfjniiiją y 3640 morgów lasu, w czę­
ści zakonserwowanego, 231 morgów dobrych 
łąk, 390 morgów ornej roli, gorzelnia w 
miejscu, budynki gospodarcze murowane. — 
Zgłoszenia pod lit. X. Y. post. rest. Rzeszów.

~   7765

O ś l i c a
do sprzedan ia  Plac Śgo Ju ra  1. 7703

Magazyn obuwia
pod firma

WILHELM ARBASZEWSKI
został przeniesiony z dniem 15 listopada

z rynku na ulicą Czarnieckiego 1.2.
obok handlu korzennego p. Ważnego 

i hotelu Warszawskiego 
p o l e c a

na sezon zimowy obuwie z najlepszych 
materyałów po cenach bardzo przy­

stępnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia wy 

konując jak  najdokładniej 7685

W. Arbaszewski.

Prawdziwym skarbem | |
dla  w szystkich, k tórzy  chorują w skutek g rze ­
chów popełnionych na sobie w m łodośei, je s t 

sław ne dzieło
dr. Retan’a $elbstbewalirin»g

w polskiem  wydaniu z rycinam i, cena 1 zł. 
N iechaj je  każdy czyta, który odczuwa 

skutki podobnych nałogów. Tysiące zawdzię­
czają temu dziełu swe wyzdrowienie. — Nabyć 
m ożna przez Verlags-Magazin In Leipzlg, Neu- 
markt Nr. 34. jak  niem niej we w szystkich 
księgarn iach . 5756

K O Ł 1 K O T
na owczej wełnie i baw ełnie, 

m aterace, w kładki spr.
Ł do łóżek, sienuiki,

Jedyny  \ e ^  poduszki
Lwowie s r ecyalny jtp
sk ład  i pracow nia wyrobów 
pościeli pod firm ą J " ó z s f  
S c l i . - u . s t e r ,  Lwów, ul. K opernika.

7686

Skład fortepianów
Karola Mareckiego przeniesiony został na 
ul. Kopernika 1. 9. Skład zaopatrzony w do­
borowe instrum enta z najlepszych fabryk. 
Odznaczone m edalam i, ang ie lsk iej konstrukcyi, zna­
kom ite fortepiany Prokscha poleea po cenach 

najtańszych z gw arancyą 7692
Z E S T a r o l  I N ż C s t r e c b k : !

od 2 7 0  zł. i wyżej.

Ceny zniżone
t a n i e j  

"\x7" " b a z : a . r a < c t L

Nowości w zabawkach dla 
dziatek w w ielk im  wyborze 

już nadeszły do magazynu

HENRYKA MULLERA
L w ó w , H a l ic k a  I. 6. 7631

G U B R Y N 0 1 I C Z  & SCHMIDT W E  L W O W IE
polecają n a jw ięk szą  w  k ra ju

polską, francuską, niemiecką 
I  I  m  i « ■ i angielską

przeszło 60.000 tom ów tudzież
7589

polecają najw ię

C z y t e l n i ę
przeszło 60.0

U/YPOŻYCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk
I I  na fortepian i inne instrumenta i śpiew

przedtem K A R O L A  W IL D A  stale uzupełniana nowościami.

Krajową Naftę
niezapalną kryształową zwaną 

Cesarską (Kaiscr-Oel)

g f  . y  z u p e ł n i e  b e z p t e e n i ą

sprzedaję w m oim  głów nym  składzie Sykstuska 47 we Lwowie 
i we wszytkich m oich znanyeh sklepach

po zniżonej cenie
Na prow lneyę w ysyłam  Naftę koleją  w beczkach zawierających  

180 litrów  we Wtorki i Soboty. Hrzy zakupnie całem i beczkaui daję 
przy zniżonej cenie jeszcze znaczny rabat.

Na żądanie dostarczam cenników  franko.
Nafta Cesarska najlepszy krajowy produkt, niewydający żadnego kopciu 

ani odoru pali się do ostatka w każdej lampie pięknym, jasnym spokojnym 
płomieniem. Kryształowa nafta jes t przy wysokim stopniu ciepła liiezapalną; 
przeto uadaje się szczególnie do takich lamp, które paląc się dużym płomie­
niem zawartą w swoim rezerwoarze Naftę mocno ogrzewają, w skutek czego 
lampy o dużych okrągłych pilnikach napełnione nieodpowiednią Naftą czę­
sto eksplodują

P ró c z  N a fty  C e s a rs k ie j  u trz y m u ję  w m o ich  s k le ­
p a ch  ta k ż e  N a ftę  podwójnie rafiuowauą S a lonow ą, czystą b ia łą  
i g o sp o d a rsk ą , któreto gatunki g w a ra n tu ją c  za ich d ob rą  
ja k o ś ć  i ustawą przepisaną n ie z a p a ln o ś ć  pu możliwie niskich ce­
nach sprzedaję.

Nafty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako bardzo łatwo zapalnej, 
przeto nader niebezpieczeej w moim handlu i składach nie trzymam

Piotr Miączyński
7594 W e Lwowie, Sykstuska 47.

L. 8774

Obwieszczenie.
(7759)

C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
rozpisuje równocześnie publiczną licytacyę na dzierżawę 
prawa propinacyjnego w następujących miejscowościach.

i. 
po

rz
ąd

ko
w

a 
|

P o w i a t
Miejscowość 

w której prawo propinacyi ma być 
wydzierżawione

Dzień
rozpoczęcia
dzierżawy

Cena
wywołania

czynszu
dzierżaw­

nego
i- i zł. ct.

1 Bochnia Brzeźnica bez Przysiek i Przesieki a< 
Brzeźnica.

1 października 
1892

303 30

2 Cieszanów Huta kryształowa nacałem  teiytoryum 
tej miejscowości z obowiązkiem do­
trzym ania w trzech częściach istnie 
jącyeh kontraktów do 31 grudnia 
1892 za czynszem w stosunku rocz­
nych 160 zł.

1 lipca 1892 223

3
Dobromil

Wojtkowa 3 części: Turze Mieszków 
czyzna i Tuszczyzna.

16 kwietnia 
1892

410 -

4
Gródek

Wola dobrostańska na całera tery to­
ry urn tej miejscowości.

16 listopada 
1892

556 —

5 Grybów Binczarowa, gmina i sołtystwo. 12 lutego 1892 104 - -

6 Jasio Roztoki i Gliniczek ad Roztoki. l kwietnia 1892 50 —

7 Jasło Łęki część I. i II. z obowiązkiem do 
trzymania w części II. istniejącego 
kontraktu do 31 grudnia 1892 za 
czynszem w stosunku rocznych 75 zł

1 lipca 1892
228 33

8 Kamionka Adamy. 1 lipca 1892 249 —

9 v\ Lanerówka. 1 lipca 1892 99 -

10 T) Poburzany. 1 lipca 1892 706 -

11 y> Wolica derewlańska i Wołki. i  lipca 1892 189 —

12 n Wyrów. 1 lipca 1892 150 —

13 Kraków Wola justowska. 16 marca 1892 925 —

14 n Mydlniki. 1 kwietnia 1892 350 —

15 łf Olszanica. 25 czerwca 1892 400
16 r) Aleksandrowice z Kleszczowem. 1 lipca 1891 350 —

17 Krosno Trzciana. 16 listopada 1892 269 -

18

Limanowa

Kamienica bez części plebańskiej z 
przyległościamij i Kamieuica część 
plebańska.

1 maja 1892
2780

19 Świdnik wyzny dwór. 24 czerwca 1892 34

20 Skrzydlna z przyległościami. 1 października
1892

2196 32

21 Łańcut Wulka niedźw:°eka. 1 kwietnia 1892 220 —

32 Grzęska. 1 lipca 1892 94 —

co Mielec TnszyniH część Boguszów na górce. 25 czerwca 
1892

206 —

Ostrówek. 1 lipca 1892 160 —

25 Podhajce Rudniki. 1 kwietnia 1892 570 —

26 Bieniawa. 1 lipca 1892 550 -

"27 ' Pilzno Czarna. 24 czerwca 
1892

168 —

28 Przemyślany Biała z przyległościami. 25 marca 1892 1996 —

29 Przemyśl Drohojów, l sierpnia 18 2 592 —

30 Zasanie i Zebłocie. 1 listopada
1892

2400 —

31 Rawa Woronów na eałem terytoryum tej 
miejscowości.

1 marca 
1892

100 —

32 Nowosiółki przednie. 15 czerwca 1892 280 —

33 Rudki Horożana wielka. 1 sierpnia 1892 883 34
34 Sanok Puławy i Puławy Adwokaeya. 29 lutego 1892 170 —
35 Stanisławów Heducba na całem terytoryum tej 

miejscowości.
25 marca 1892 440

36 Stryj Lukawica część Hodorów Peckersdorf 9 marca 1892 46 40
37 Yikropiwna. 26 marca 1892 219 90

38

Tarnopol

Kurowce na całem terytoryum tej 
miejscowości z obowiązkiem dotrzy 
mania w części Rozwadowskiego ist­
niejącego kontraktu do 31 grudnia 
1892 za czynszem w stosunku rocz­
nych 120 zł.

24 czerwca 
1892

308 33

39 Turka Radycz i Myta. 1 maja 1892 150 —
40 Wadowice Lgota na całem terytoryum tej miej­

scowości.
25 czerwca 1892 320

41
Jaśkowice. J października 

1892
240

42 Wieliczka Bogucice z przyległościami. 2 października
1892

920

1 43 Złoczów Juśkowice. i lipca 1892 400 1
44 Podlesie, 1 lipca 1892 12(1

- 1

* V

Licytacya powyższa odbędzie się na jednym terminie 
w odnośnych c. k. Starostwach, które osobnemi obwiesz- 
czeniami wyznaczą szczegółowo termin licytacyjny.

W Starostwach tych można też przeglądnąd bliższe 
warunki, pod którerni powyższe uprawnienia propinaeyjne 
wydzierżawione będą.

Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego.
Lwów, dnia 16 listopada 1891.

I  O 'ukarał W,. ?<ozi»isk ero ul Czarneckiego L. 12 dos* Wernera (Zwsądea Władysław J Weber) Papier * fabryki papieru J Fiałkowski h.


